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W przeddzień zakończenia festiwalu

młodzież polska
odwiedziła swoich przyjaciół 

z ZSP i innych krajów
RJ ŚW IATOW Y Festiwal Młodzieży I Studentów 

dobiega końca. Dnia 15 bm., w przeddzień za­
kończenia Festiwalu odbyły się liczne spotkania dele­
gatów, zorganizowano wiele imprez artystycznych 
oraz liczne wycieczki do zakładów pracy, domów kul­
tury i świetlic.
Y YI PROGRAMACH arty- rzyła uroczysty koncert, który 

etycznych wystąpiły ze- tak, jak wszystkie poprzednie 
6j oły niemal wszystkich kra- występy naszej młodzieży — 
Jów, których młodzież bierze b y ł ow acjfn ie  oklaskiwany 
udział w Festiwalu. Występy przez tysiące widzów, 
artystyczne odbyły się w prze
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Żniwa na ukończeniu
Przebieg tegorocznej kampanii żniwnej

6zło 30 teatrach 1 na estra­
dach „M iasta  serdecznej przy­
jaźn i“ .

Największym wydarzeniem 
w życiu sportowym Festiwalu 
było  uroczyste zakończenie 
międzynarodowych przyjaoiel- 
sklch spotkań sportowych.

Wieczorem odbywały się na 
wszystkich placach Bukaresz­
tu  radosne zabawy. Miasto mia 
ło szczególnie odświętny w y ­
gląd. Wysoko w  górę strzelały 
różnokolorowe rakiety. Grana­
towe nłebo przecinały smugi 
Jaskrawych świateł re flekto­
rów. Jarzyły się barwne fon­
tanny.

BOGATY był ten dzień 
również dla delegacji mło 

dzieży polskiej, która podczas 
Festiwalu nawiązała wiele ser­
decznych kontaktów z miodzie 
żą różnych krajów. Rano gru­
py polskich dziewcząt 1 chłop 
ców zwiedziły k ilk a  bukaresz 
teńskich fabryk oraz gościły 
u pionierów rumuńskich.

W ielu  młodych Polaków 
odwiedziło swych p rzyjació ł 
ze Związku Radzieckiego 1 
Innych krajów, by przed wy 
Jazdem z  Bukaresztu w y­
mienić adresy, znaczki orga­
nizacyjne I chusty.
Grupa polskich delegatów 

fjdała 6ię do siedziby delega­
c ji bohaterskiej młodzieży k o  
reań6kiej, by złożyć je j z o 
kazjl ósmej rocznicy wyzwole­
nia Korei przez A rm ię Ra­
dziecką gorące, braterskie ży­
cz e n ia .

Do dziewcząt polskich przy 
«zły z ostatnimi odwiedzinami 
młode Francuzki.

W G ODZINACH wieczor­
nych na prośbę Komite­

tu  Festiwalowego grupa m ło­
dych artystów polskich powtó

Wczoraj
zanotowano 
w Szczecinie
-I- 33  St. C
OD kilku dni mamy piękną po­

godę. Wróciły nawet czerw­
cowe upały. 13 bm. notowaliśmy 
maksymalną temperaturę dnia 
cyfrą 28 st. C.; przedwczoraj 29 
st., a wczoraj 33 stopnie. Polska 
znajduje się od kilku dni w 
centrum wyżu barometrycznego. 
Okręgowe Biuro Pogody .zapo­
wiada, że obecna pogoda potrwa 
najwyżej dwa — trzy dni. Od za­
chodu nadciągają chmury kłę- 
biaste i spodziewane są przelotne 
deszcze i burze. Na razie wiatry 
będą wiały skąd będą chciały. 
Wczoraj wiały np. z południa i 
wschodu.

Szkoda, że PIHM nie może za­
powiadać dokładnej pogody na 
kilka tygodni naprzód. Przydałyby 
się takie wczesne ( informacje dy­
strybutorom napojów chłodzą­
cych, .aby nas kiedyś w końcu 
raczyii w gorący dzień z im n y -  
m i napojami. Wczoraj cały 
Szczecin biegał od kiosku do 
kiosku w poszukiwaniu w o d y  
s o d o w e j  (z lodem!!!) i ni­
gdzie jej nie było. Wszyscy pili 
grzaną na słońcu limoniadę i 
piwo, a pod wieczór w wielu 
punktach brakło nawet i tego.

Radzimy handlowcom z orzeź­
wiającej branży, aby nie trzymali 
się kurczowo zapowiedzi PIHM 
(że zmieni się pogoda) i zaczęli 
jeszcze przed zimą sprzedawać 
napoje chłodzone. Można je 
chłodzić przecież lodem, którego 
w Szczecinie nie brak. (jn)
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Uśmiech ekspedientki
- to jeszcze
nie wszystko

Rald
korespondentów
„Kuriera"
wykazał usterki 
w zaopatrzeniu 
miasta
W U B IEG ŁY czwartek nie- 

codzienny ruch panował 
w  Redakcji „K u rie ra “ . Przy­
szli korespondenci znani czy­
telnikom  ze swych krytycz­
nych korespondencji i  notatek 
w  naszej gazecie.

Zlecono lim .poważne zada­
nie. Za chw ilę  udadzą się na 
miasto, rozejdą się po Szczeci­
nie, aby skontrolować zaopa­
trzenie sklepów spożywczych, 
mleczarskich, czystość 1 h ig ie­
nę, posłuchać skarg klientów. 

O DZINA 9 rano. Krótka 
narada redakcyjna i e k i­

py ruszają. Dysponują całym 
dniem, bowiem zakłady 1 
przedsiębiorstwa, doceniając 
ważność pracy koresponden­
tów, zwoln iły ich  z pracy na 
czas raidu.

Ekipa korespondentów Mal- 
ka i Benczkowskiego na p ier­
wszy ogień wzięła sklep MHD 
n r 39 przy al. Wojska Pol­
skiego. Mdłe, czyste wnętrze, 
p ó łk i pełne pieczywa 1 uśmie­
chnięta ekspedientka.

— Rafld korespondentów 
„K u rie ra “  — przedstawia ©ki 
pę korespondent Madk. Geno­
wefa Pompę przy jm u je  ekipę 
serdecznie. Wde przecież, że 
chodzi o pomoc w usunięciu 
błędów d trudności. Zapoznaje 
ich z pracą 6klepu. Uśmiech 
ekspeddentki nie zawsze potra­
f i złagodzić niezadowolenie 
.klienta: że niedopieczony
chleb (dostarczają Szczecińskie 
Zakłady Piekarnicze), że za 
mało chleba razowego, że brak 
kruchych ciastek...

— Tak przykro mówić N IE  
MA...

W OPOLU w  szybkim tem­
pie są odbudowywane i  rekon­
struowane stare zabytkowe ka 
mieniczki.

Na zdjęciu: Fragment odbu­
dowanych zabytkowych ka­
mieniczek na rynku. (CAF)

POM w Choszcznie 
gotowy do siewów 
jesiennieli
O CAŁKOWITEJ gotowości do 

kampanii siewów jesiennych 
doniósł pierwszy w naszym woje­
wództwie POM w Choszcznie. 
Dzięki ofiarnej pracy załogi i do­
bremu zaopatrzeniu w części 
zamienne, przygotowano już 
wszystkie maszyny.

RÓWNIE dobrze przygotował 
się do Jesiennej kampanii siewnej 
i wykopkowej POM w Resku, pow. 
Łobez, gdzie starszy mechanik 
inż. Melcarek stale i systematycz­
nie doglądał i kontrolował prze­
bieg dokonanych remontów.

Sq jednak w woj. szczeciń­
skim POM, które nie przestrze­
gają harmonogramów prac, o- 
późniając remont maszyn. Na­
leży do nich zwłaszcza POM 
Mierzyn w pow. szczecińskim, 
gdzie dotychczas nie wyremon­
towano jeszcze 8 siewników, 
POM Myślibórz, gdzie do peł­
nej gotowości brakuje jeszcze 
5 siewników nawozowych oraz 
POM Przybiernów w pow. Ka­
mień, gdzie aż 10 traktorów ty­
pu „Zetor" czeka na remont. 
Spośród GOM-ów naszego wo­

jewództwa najlepiej przygotował 
się do siewu ośrodek gminny w 
Barlinku, w którym nie tylko wy­
remontowano siewniki w 90 proc., 
ale przygotowane są już całko­
wicie wyorywacze do buraków.

PODCZAS gdy matka tej 
10-letniej Hinduski pracuje w  
polu, dziewczynka musi nie 
ty lko  opiekować się młodszym 
rodzeństwem, ale także pracą 
pomagać w utrzymaniu rodzi­
ny. (CAF)

jest lepszy
ulż w ubiegłym roku
Nowoczesne maszyny omłotowe 

i lepsze ich wykorzystanie
przyspieszyły tempo omletów

JA K  Informuje M inisterstwo Rolnictwa, do 12 bm. sko 
szono w  całym kra ju  ok. 97 proc. żyta, pszenicy, jęcz­
mienia i owsa, zwieziono zaś 88 proc. tych zbóż.

Y M  SZEREGU województw
’  * zakończony Już został 

również zbiór roślin motylko­
wych — strączkowych, jak  wy 
ka, peluszka, groch itp. Zbiór 
seradeli trwa. W  wielu woje­
wództwach rozpoczęty został 
drugi pokos koniczyn.

PRZEBIEG tegorocznej kam 
panii żniwnej jest —  według 
opin ii Centralnej Kom isji do 
Spraw Żniw  l Omłotów — 
lepszy niż w roku ub. Na 
sprawniejszy przebieg tej kam 
panii wpłynęło w dużym stop­
niu wcześniejsze Jej rozpoczę­
cie, pomyślne na ogół w w lęk 
szóści województw warunki 
atmosferyczne tak dla żniw, 
jak 1 dla wykonywania .podory 
wek oraz większa ilość maszyn 
■i lepsze wykorzystanie tych 
maszyn.

J EŻELI w roku ub. do 10 
sierpnia skoszono ogółem 

w gospodarstwach indywidua] 
nych 78 proc. powierzchni 
zbóż, to  w tym samym okresie 
br. ro ln icy wykosili 90 proc. 
abóż. Szczególnie duży postęp 
w sprawnym przeprowadzaniu 
żniw można zaobserwować w 
wojew. gdańskim, w którym 
do 10 eienpnia skoszono 89 
proc. zbóż. Poważnie przysple 
szyli tempo żniw w br. rów­
nież ro ln icy woj. koszalińskie­
go.

Jeżeli chodzi o omloty 
zbóż, to przebiegają one 
mniej więcej na takim  sa­
mym poziomie, ja k  w  r. 
ub. W  niektórych wojewódz 
twach tempo to jest jednak 
słabsze, np. niektóre POM-y 
woj. wrocławskiego, m. Inn.
POM w  Oleśnicy, dostarczy 
ły  spółdzielniom produkcyj­
nym nienależycie wyremon­
towane młocarnie.
W  PGR-ach tempo omłotów 

Jest znacznie szybsze niż w 
roku ub. Zawdzięczać to  nale 
ży przede wszystkim zwiększo­
nej ilości nowoczesnych ma­
szyn omłotowych, w tym kom­
bajnów zbożowych i suszarek, 
których dostarczył nam Zwią­
zek Radziecki, ja k  również 
lepszemu wykorzystaniu ma­
szyn.

Wielkopiecownicy
huty
„Szczecin“
- najlepsi
w II kwartale br.
W DOMU Kultury huty „SZCZE­

CIN" odbyła się uroczystość 
wręczenia załodze wydziału wiel* 
kopiecowego przechodniego pro* 
porca Zarządu Głównego Zwiąż* 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Hutniczego za zwycię* 
stwo we współzawodnictwie w II 
kwartale br.

WIELKOPIECOWNICY huty 
„SZCZECIN“  wykonali w 100 proc. 
plan półroczny. Dali kiika tysięcy 
ton dodatkowej surówki, odrabia* 
jąc w ten sposób w poważnej 
mierze zaległości produkcyjne z 
roku ub.

Zwycięskiemu zespołowi wrę­
czono dyplom uznania oraz 30 
tys. zł nagrody, a niezależnie 
od tego zwycięzcy indywidual­
nego współzawodnictwa-mistrz 
KWAŚNIEWSKI i garowy STYR- 
CZUŁA za zajęcie pierwszych 
miejsc w kraju, oprócz dyplo­
mów uznania, otrzymali po 3 
tys. zł nagrody, garowy DŁU­
GOSZ — za zajęcie drugiego 
miejsca otrzymał dyplom i 2 tys. 
zł nagrody.
Liczni przodujący hutnicy szcze* 

emscy udekorowani zostali rów* 
nież srebrnymi i brązowymi Krzy* 
żami Zasługi.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 5)

Reprezentacja 
żeglarska NRD
przybyła
do Warszawy
r j o  s to lic y  p rz y b y ła  15 bm . re- 
v  p re zen tacy jn a  d ru żyn a  NR D, 

k tó ra  w  dn iach  16—25 bm . w eźm ie 
ud z ia ł w  m ię dzyn aro do w ych rega­
tach żeg larsk ich  R olska — W ęgry 
— NRD w  O lsztyn ie .

W Związku Radzieckim w ie l' 
k im  pietyzmem otoczona jest 
pamięć Lwa Tołstoja.

Na zdjęciu: Uczniowie szko­
ły  w  Gawrilowce z w izytą  u 
82-letniego Jegora Pantieleje- 
toicza Frolowa, k tóry  dobrze 
pamięta Lwa Tołstoja. (CAF)

Przyjęcie
z okazji 8 rocznicy

wyzwolenia
Korei
przez Armię 
Radziecką
DNIA 15 bm. w sali kameralnej 

Teatru Narodowego w War­
szawie ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Coj Ir wydał przyjęcie z okazji 8 
rocznicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką.

W PRZYJĘCIU udział wzięli: 
Przewodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bierut, 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa 
i Rządu, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz­
nych, generalicji, Wojska Polskie­
go, organizacji społecznych oraz 
świata nauki, kultury i sztuki.

Obecni byli przedstawiciele dy­
plomatyczni państw obozu pokoju.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze.

iW IA T A -
*  P IE R W S ZY  sekre tarz  KC  SED 
W a lte r U lb r ic h t w yg ło s ił p rzem ó­
w ien ie  na  w iecu  załogi Jednego z 
w ie lk ic h  p rzeds ięb iors tw  lip sk ich . 
P o d k re ś lił on w ie lk ą  doniosłość 
p rze m ó w ie n ia  przewodn iczącego Ra 

i d y  M in is tró w  ZSRR G. M . M alen - 
I ko w a  na sesji R ady N a jw yższe j 
{ ZSRR. U lb r ic h t s tw ie rd z ił, że po li 
■ ty k a  Z w ią zku  R adzieckiego lent 

ogrom ną pom ocą d la  w szystk ich  
p a tr io tó w  n ie m ie ck ich  w  ic h  w alce 
o zjednoczone, m iłujące cokój I 
dem okratyczne Niem cy.

Radzieccy
budowniczowie
Pałacu Kultury i Nauki

montują już 
29 kondygnacje
NA budowie Pałacu Kultury I 

Nauki im. J. Stalina przystąp 
piono już do montażu 29 kon-i 
dygnacji części wysokościowej. 
Szybko postępują także roboty 
przy okładaniu ścian bocznych 
gmachu płytami ceramicznymi. 
Roboty te prowadzone są na wy* 
sokości 17 kondygnacji.

PRACE trwają również przy bu*_ 
dowie skrzydeł bocznych pałacu i 
wielkiej sali kongresowej. Prowa* 
dzone są tu roboty wykończenio* 
we wnętrz — jak instalowanie u* 
rządzeń klimatyzacyjnych i wodo* 
ciągowych, tynkowanie ścian itp.

Naród koreański 
uczcił wczoraj
bohaterskich
żołnierzy
radzieckich
poległych w walkach 
o wyzwoleuie Korei

A G E N C JA  TASS donosi z Phe- 
“ n ia n u :
14 s ie rpn ia  n a  w zgórzu M oranbon 

w  Phen ian ie od by ło  się uroczysto 
z łożenie w ień ców  u  stóp po m nika  
w zniesionego przez na ród  kore ań ­
sk i d la  uczczenia pa m ię c i żo łn ie ­
rz y  rad z ie ck ich , k tó rz y  p o le g li w  
w a lka ch  o w yzw o len ie  K o re i.

W  IM IE N IU  cz łonków  K o re ań ­
sk ie j P a r t ii  P ra cy  w ien ie c  z ło ż y li 
zastępcy przewodniczącego K o m ite  
tu  C en tra lnego K o re a ń sk ie j P a r t ii  
P ra cy  Pak Den A i  i  P a k  Czan O k.

W ieńce z ło ż y li także przedstaw i­
ciele rządu K o re a ń sk ie j K e p u h ll 
k i  L u do w o-D em okra tyczne j, orga­
n iz a c ji społecznych, ko re ań sk ie j a r 
m il  lu d o w e j oraz cz łon kow ie  amba 
sad i  poselstw : Z w ią zku  Radziec. 
kiego, Chińskiej R epubliki Ludo- 
W*J 1 krajów dem okracji ludowej.

l i*
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Rząd i naród 
koreański
wyrażają
wdzięczność
rządowi i  narodowi
radzieckiemu
za przeznaczenie
miliarda rubli
na pomoc 
przy odbudowie
Korei

A QENCJA TASS donosł z
■Łł-Pherniaou:
GenLralna Koreańska Agen­

cja Telegraficzna ogłosiła 
uchwałę Rady M inistrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, powziętą w 
związku z decyzją rządu ra­
dzieckiego udzielenia narodo­
wi koreańskiemu pomocy 
wysokości m iliarda rub li 
odbudowę kra ju  j  rozwój gos­
podarki narodowej.

B i l l  — stw ie rdza  uchw ala  w ą«'» 
K o re ań sk ie j R e p u b lik i Lu do w o-D e­
m okra tyczn e j -  gdy przed na ro ­
dem  ko re ań sk im  s to ją  n ie c le rp lą - 
ce z w ło k i zadan ia s zyb k ie j odbudo 
w y  i  ro zw o ju  zniszczonej przez 
w o jn ę  gospodark i n a rod ow e j oraz 
p o p ra w y  m a te ria ln ych  i  k u ltu r a l­
n y c h  w a ru n kó w  swego b y tu  *» 
o lb rzym ia  pom oc udz ie lona prze? 
rząd rad z ie ck i je s t d la  naszego na 
ro d u  ź ród łem  no w e j s tly  i natchnie 
n la . W yraża jąc w ra z  a e ą ły ro ,» a ro  
dem  ko re ań sk im  bezgraniczne 
wdzięczność w ie lk ie m u  naroflow  
rad z ie ck iem u za pom oc w  w ysoko­
ści m ilia rd a  ru b li,  Bada M in is tró w  
K ore ań sk ie j l te p u b lik i Lu do w o-D e­
m okra tyczn e j postanaw ia zuży tk tf 
w ać tę  sumę na odbudow ę znlsz> 
czonej gospodark i na rod ow ej, na 
założenie fu nd am en tó w  dalszsgo 
up rzem ysłow ien ia  k ra ju  o ra * nff 
podn iesienie m ate ria lnego i k u l tu ­
ra lnego poziom u życ ia  na rodu lun 
ręańskiego,

N a ró i ko re ań sk i — s tw ierdza w 
zakończeniu uch w a ła  — będzie aa, 
c ieśniat jeszcze ba rdz ie j brater­
sk ie  s tosunki p rzy ja źn i z narodem  
rad z ie ck im  I  w yko n a  pom yśln i» 
g igantyczne zadanie odbudow y po

£ ° n H o w , T W“ ' “

Uchwalę podpleał przewod­
niczący Rady M taistrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim I r  Sen.

Depesza CRZZ
do związkowców 
Koreańskiej 
Republiki 
Ludowo
Demokratycznej
Z OKAZJI 8 rocznicy wyzwole­

nia Korei przez Armię Ra­
dziecką, Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych przesłała do 
Centralnego Komitetu Zjednoczo­
nych Zw. Zawodowych Płn, Korei 
następującą depeszę;

„Z okazji 8 rocznicy wyzwole­
nia przez Armię Radziecką Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej przesyłamy Wam i ma­
som pracującym Korei nasze go­
rące, braterskie pozdrowienia- 

W rocznicę tego historycznego 
wydarzenia przekazujemy Wam 
wyrazy naszej głębokiej radości 
z racji podpisania rozęjmu i za­
kończenia wszczętej przez impe­
rialistów wojny, prowadzonej 
przez Was w obronie wolności i 
niezawisłości ojczyzny.

Życzymy braterskiemu ludowi 
Korei wielu sukcesów w dziele 
zjednoczenia Korei, odbudowy 
barbarzyńsko zniszczonego kraju i 
pełnego jego rozkwitu dla dobra 
narodu koreańskiego i sprawy 
pokoju",

% KRAJU
W W C A Ł Y M  k ra ju  od byw a ją  się 
nadal liczne  zehran ia , ną który?«» 
społeczeństwo polskie daje wyra* 
radości z podp isan ia roze jm u  w 
K o re i.
W w  DRVQIM dniu Festiwalu 
Chopinowskiego w Ptmpikąch- 
adroJu, w sali, w której koncert« 
wat Chopin w sierpniu ł«?6 
otwarta została wystawa pod na- 
swą „szlakiem Chopin»". .

Wasze budownictwo -  to wspaniały 
dowód walki o pokój

Związkowcy francuscy z podziwem
mówili o swych wrażeniach
z pobytu w Polsce

,Ja nie opóźnię
pociągu

W C IĄG U ostatnich dwóch tygodni bawiła w  Polsce na 
zaproszenie CRZZ, 28-osobowa grupa związkowców 

francuskich, którzy zwiedzili liczne miasta 1 ośrodki prze­
mysłowe i zapoznali się z warunkami życia 1 pracy w na­
szym kra ju . W  dniu 15 bm. przed wyjazdem z Polski — 
związkowcy francuscy na konferencji prasowej podzielili 
się z przedstawicielami prasy 1 radia swymi wrażeniami z 
pobytu w  naszym kraju.

W S Z Y S C Y  przedstawicie 
’  ’ le francuskich mas pra­

cujących, reprezentujący różne 
.gałęzie polityczne, wyrażali 
6lę z w ie lkim  uznaniem o tem 
pic naszego pokojowego bu­
downictwa, które 6luży przede 
wszystkim zaspokajaniu po­
trzeb ludzi pracy. Miasto 1 kom 
bin at Nowa Huta. rozbudowa 
Warszawy, odbudowa Gdań­
ska, powstające przy każdym 
osiedlu 1 zakładzie pracy do­
my ku ltury , żłobki 1 -przedszko 
la — wszystko to wywarło głę 
bokie wrażenie na przedstawi­
cielach francuskiej klasy ro­
botniczej. Przeciwstawiali on' 
wielokrotnie to. co zobaczyli 
w Polecę — temu, co dzieje 
się w 1ch ojczystym kraju i 
stwierdzali, że nasze budow­
nictwo — to  wspaniały dowód 
ożywiającej Polaków woli wal 
k l o pakój.

„T o  co zobaczyltśm y u wa* — 
s tw ie rd z i! p rzedstaw ic ie l Zw iązku 
Zaw . P rzem ysłu  Chemicznego z 
m ie jscow ości g ą in t A u ban, Casim lr 
B e rm ond — w zruszy ło  nas ty m  bar 
dz ie j, że w  c h w ili,  gdy po lskie ma 
sy p ra cu ją  z ta k im  powodze. 
n iem , ab y  ic h  życ ie  z dnia na 
dzień staw ało się lepsze, u nas 
rząd chce nam  odebrać 1 te n ie ­
w ie lk ie  zdobycze, k tó re  w yw alczy­
liś m y  sobie w  d łu g o le tn ie j, tw a r­
de j walce k laso w e j” .

„B u d u je c ie  n ie  ty lk o  zakłady 
przem ysłow e, ale rów n ie ż  niezliczo 
no o b ie k ty  socja lne , Z  n a jw ię k ­
szym  szacunkiem  wasz rząd odno­
s i się do zab y tkó w  K u ltu ra ln ych , 
k tó re  od bu do w u j»  *1« *  podziwu 
godnym  p ie tyzm e m " — m ó w ił Jean 
B r iq u e t, sekre tarz  K rajow ego 
Z w ią zku  Zaw . B u do w la nych ,

-  rzucił hasło
ZMP-owiec
ladensz Stąpień
ze stacji
Szczecin-Bąhie
\ \ ^  ZWIĄZKU ze zbliżającym się 
’ ’ wzrostem nasilenia przewo­

zów w okresie jesiennym, ZMP- 
owiec Tadeusz STĘPIEŃ rzucił ha­
sło „Je nie opóźnię pociągu". 
Wezwani# Jego zostało pe idjęte 
przez wszystkich pracowników 
siaeji Szczecin -  Dąbie-

Hasie to przyczyni się niewąt­
pliwie de terminowego przewozu, 
zlikwiduje opóźnienia pociągów i 
awarie.

Kolejarze stacji Szczecin -  Dą­
bi# wzywają swych kolegów ze 
stacji Szczecin -  Główny, Port 
Centralny, Gumieńce i Stargard 
Szczeciński do współzawodnictwa.

Preparaty
niszczące chwasty,
szkodniki
oraz ratujące plony 
w okresie spóźnionych 
wiosennych 
przymrozków
wytwarza nasz
przemysł
chemiczny
PRZEMYSŁ chemiczny sy­

stematycznie zwiększa I 
unowocześnia produkcję środ­
ków ochrony roślin, dając do 
dyspozycji Służby Rolnej 'coraz 
to nowe* preparaty, które przy­
czyniają się do zabezpieczenia 
plonów przed różnego rodzaju 
chorobami j szkodnikami,

NIEDAWNO zakłady przemy­
słu organicznego „Rokita“ rozpa 
częly prodpkęję niezwykle cen­
nego i skutecznego środka do 
walki z chwastami, tzw. 2,4-d. 
Preparat ten, w odróżnianiu od 
dotychczasowych środków che­
micznych, nie niszczy każdej roś 
liny, lecz działając selektywnie 
wyniszcza tylko chwasty należą 
ce do grupy roślin dwuliścio- 
wycli, nie wpływając szkodliwie 
na zboża, które są reżimami 
jednoliściowymi-

W PRACOWNIACH naukow­
ców; w zakładach pro­

dukcyjnych środki ochrony roś 
lin, prowadzone są obecnie ba­
dania nad dalszymi preparatn 
mi, które użyte w odpowiednie!: 
proporcjach pomogą w regulo­
waniu wzrostu roślin I drzew 
owocowych. M. in. opracowano 
już preparat, którego użycie mo 
że opóźnić kwitnienie drzew w 
okresie spóźnionych przymroz­
ków wiosennych, ratując w ten 
sposób przyszłe plony, Podczas 
obfitego kwitnienia można bę­
dzie przy użyciu nowego prepa­
ratu regulować ilość kwiatów i 
w ten sposób uzyskać coroczne 
owocowanie drzew, a nie—jak 
dotychczas co drugi rok.

kę nad dziećmi 1 wiele innych 
uprawnień.

O sytuacji! młodzieży framcu 
sklej mówił m. In. M ichel Pa- 
sco, delegat Związku Zaw. 
Prac. Przemysłu Spożywczego 
z Nicei.

„M ło d z ie ż  nasza — s tw ie rd z ił on 
— m a u t ru d n io n y  dostęp do nau­
k i,  często n ie  może znaleźć pracy. 
Z am iast tego o f ia ro w u je  się je j  
w y tw o ry  am e ryka ńsk ie j k u ltu r y  — 
ks iążk i, f i lm y  i  gazety g lo ry f ik u ją  
ce gangsterstw o i  propagu jące po r 
no grn fię . Nasze dz iec i o trzym u ją  
ja ko  zabaw ki czołg i, re w o lw e ry  i 
noże. Z da rza ją  się w y p a d k i, że 
zabaw y w gangsterów  kończą się 
śm ie r te ln ym i w ypa dka m i.

W  Polsce natom iast w idz ie liśm y 
m iasteczko dziecięce PODGRO­
D Z IE , gdzie dzieci uczą się ko le k  
ty w n ie  żyć  i  pracować, m a ją  sw ój 
sam orząd, K tó ry  uczy je  sam odzicl 
ności. W id z ie liśm y  Pałac M łodz ie . 
i y w S ta linogrodz ie , budu jące się 
wszędzie szko ły  i  św ie tlice , boiska 
sportow e l  b ib lio te k i“ .

Uczestnicy konferencji zn- 
pewnlald, że po powrocie do 
swego kraju zrobią wszystko 
co w ich mocy, aby zapoznać 
swych towarzyszy pracy z tym, 
co zobaczyli w Polsce.

Goście francuscy wyrażali 
także serdeczno podziękowań la 
za gościnność, z Jaką spotyka­
l i  eię na każdym kroku I 
stwierdzali, że Ich pobyt w 
Polsce przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia więzów 
przyjaźń!, łączącej narody 
polski i  francuski,

P R Z E D S T A W IC IE L  robot- 
a  nlków budowlanych Fran­

c ji mówił także o trwającej 
obecnie ■ w jogo kra ju  walce 
strajkowej;

„W a lk a  ta  n ie  je s t następstwem 
je d y n ie  osta tn ich  d e kre tó w  rrądn, 
je s t ona obroną s ta le a takow anych 
in te resów  lu d z i p racy, o to  przy ­
k ła d ! W ydajność p ra cy  w budow­
n ic tw ie  w zros łą  w  po rów nan iu  t  
rok ie m  1931 o 3« proc. Za rob k i w 
ty m  sam ym  okre s ie  zm a la ły  o 10 
pro c ; ta k ie  zm ia n y  zachodzą w  sy 
tu a c j l  ro b o tn ik a  w  m o im  k ra ju . 
Jed yn ie  w a łk i s tra jko w e , jedynie 
w zm acn ia jąca się w c iąż jedność 
k la sy  rob o tn icze j 1 w zro s t je j  u* 
św l& don iien ia  mogą nas uratow ać 
od dalszego po g łęb ian i«  się w y­
zysk«*'.

PRZEKO NALI SIĘ 
NAOCZNIE
0  K ŁA M LIW O Ś C I 
IM PER IALISTYCZN EJ 
PROPAGANDY

A N IE L U  uczestników kpn- 
' *  ferencji prasowej pod­

kreślało też, że przyjeżdżając 
do Polski znajdowali się czę­
ściowo pod wpływem szerzonej 
we Francji, imperialistycznej 
propagandy oszczerstw o Pal 
&ce i innych krajach obozu 
pokoju, W iciu  mówców stwier­
dzało, że naocznie mogli prze­
konać się o kłamliwości tej 
propagandy. •

Wszyscy zabierający glos 
podkreślali m- In-, U w Pab 
sce panuje wolność polityczna
1 re lig ijna,

„Jestem  ka to łicaką  — mówiła 
ca n d id a  puyuelo, de legatką pra­
cow n icze* sklepów k o M fe k ę y jim lł 
■i T u lu zy , — Księżą we Franc ji 
m ów ią  nam  w kościo łach , że 11
was p rześ ladu je  się w ierzących, 
przekanatam  się, że w Poise# każ­
dy  wierzący może chędzlż I chn*
dzt do kościoła, że państwo odbu­
dowuj# świątynie, które zostały 
zburzono podczas wojny".

L IC ZN I związkowcy fram 
cuscy poświęcili swe wypowie­
dzi zagadnieniu opieki nad 
matką i dzieckiem ora? opieki 
nad młodzieżą. P r z o data w k ie ł­
ka paryskich metalowców -» 
Lydifl Edalne podkreślała, że 
kobiety francuąkię nią korzy­
stają z takich pr*w , jak kobie­
ty  w naszym kraju, którym 
zapewniono 3-mtesięczne urlo 
py raaGlerayńeki#, dobrą ople .

Partia Pracy 
potępia 
rząd brytyjski
za podpisanie 
deklaracji 
16 krajów
w sprawie Korei
ś a  S IE R P N IA  b r . b ry ty js k a  Par 

”  t ia  P ra cy  og łos iła  ośw iadcze­
n ie  w  zw iązku  z de k la rac ją  1* k ia  
Jów w  spraw ie  K o re i.

„B r y ty js k a  P a rt ia  P racy  — 
s tw ierdza m . in , ośw iadczenie —• 
w yra ża  ub o le w an ie  w  zw iązku  *  
ty m , że rząd n ie  zaw ia do m ił iz b y  
G m in  o is tn ie n iu  te j d e k la ra c ji i 
0 je j  treśc i podczas d ysku s ji w  
sp ra w ie  K o re i, bezpośreduio przed 
fe r ia m i pa rla m e n ta rn ym i. B r y ty j ­
ska p a r t ia  P racy  odrzuca w szelk ie 
zobow iązan ia w  k ie ru n k u  rozszerza 
n la  zasięgu dz ia łań w o je n n ych  na 
D a le k im  W schodzie, ja k ie  m oże za 
w ierać ta  de k la ra c ja ” .

Wycieczki
wczasowiczów
z całej Polski
zwiedzają
Szczecin
r y  BIEŻĄCYM roku na ters- 
* ’  nie woj. szczecińskiego 

znacznie wzrosła ilość wycie­
czek. W pierwszym półroczu br. 
zwiedziło woj, szczecińskie oko­
ło 260 wycieczek, w których 
wzięło udział 25 tysięcy osób, 
ą W lipcu dalszych 20 tys 
osób.

NAJWIĘKSZĄ frekwencją cie 
szą się wycieczki wczasowiczów 
z ośrodków nadmorskich do 
Szczecina, jak również wyciecz­
ki mieszkańców Szczecina w ra 
mach tzw, niedzielnych wczasów 
do miejscowości nadmorskich, 
szczególnie do Międzyzdrojów 
Wycieczkowicze, wyjeżdżając na 
niedziel* ezy święta, korzysta­
ją ze zniżek kolejowych w po, 
ciągach turystycznych.

Częsta także, zwłaszcza w 0 - 
kresie niedziel i świąt, niwie, 
dzają Szczecin wycieczki chło­
pów i robotników rolnych z te­
reny województwa, Tak np. w 
ostatnim okresie zwiedziły 
Szczecin kilkudziesięcioosobowe 
wycieczki z zespołów PGR: 
Dzwonowa, Trąbki, lamęcin

Dużą frekwencją cieszą się 
również wycieczki organizowane 
przez PTTK, których uczestnicy 
mogą zdobywać odznaki tury-, 
styczne.

Amerykański
szantaż

Agencja Nowych Chin o deklaracji 
Bepartamentu Stanu ISA 

u spranie jeńców wojennych
SPECJALNY korespondent agencj- Nowych Chin do- 

donosl z Kaesongu:

8 sierpnia Departament Stanu USA oświadczył, że 
„jes t poważnie,zaniepokojony" tym, że strona koreańsko- 
chińska „n ie  zamierza być może zwrócić wszystkich jeńców 
wojennych, będących obecnie pod je j władzą“ . W dalszym 
ciągu deklaracja Departamentu Stanu głosi: „Domagaliśmy 
si? włączenia do układu rozejmowego artykułu, który by prze 
w idywał, że personel s ił zbrojnych ONZ odmawiający rzeko­
mo repatriacji powinien być jednak przekazany pod opie­
kę kom isji repatriacyjnej... Powinno to dotyczyć również 
tych wszystkich jeńców wojennych, którzy zostali rzekomo 
skazani ńa więzienie. Postanowienie to ma powszechne za­
stosowanie".

d i
N1A 10 sierpnia Dulles, 

— przemawiając na konferen­
cji prasowej, przyznał otwarcie, 
że Amerykanie zatrzymują „bar 
dzo znaczną liczbę" jeńców wo­
jennych ze strony koreańsko- 
chińskiej, którzy domagali się 
repatriacji. Dulles ujawni! przy 
tym zamiar zastosowania szan­
tażu, oświadczając, że Stany 
Zjednoczone będą domagały się 
repatriowania przez stronę ko- 
reańsko-chińską wszystkich jeń­
ców wojennych ONZ, nie wyłą­
czając tych, którzy skazani zo­
stali na więzienie i że jeśli żą­
daniu temu nie uczyni się za­
dość, rząd USA „podejmie w 
odpowiedzi właściwe kroki“  wo 
bec jeńców znajdujących się w 
rękach amerykańskich, Sekre­
tarz Stanu USA dodał: „Mamy 
w ręku licznych jeńców chiń­
skich i północno-koreańskich ska 
zanych za poważne przestęp­
stwa. Rzecz jasna, że nic zwróci 
my ich dopóty, dopóki Stanom 
Zjednoczonym nie zostaną prze 
kazani jeńcy skazani przez ko 
munistów“ .

CZY Departament Stawu 
USA ma jakiekolwiek pod 

stawy do żądania zwrotu skaza 
riych jeńców wojennych? W ca 
tym układzie rozejmowym nie 
ma ani jednego punktu, który 
by uzasadniał żądania amery­
kańskie. Przeciwnie żądania te 
są sprzeczne z Konwencją Ge­
newską, która przewiduje w ar- 
tykule 119: „Jeńcy wojenni, 
przeciwko którym wszczęto po­
stępowanie karne za popełnienie 
przestępstw kryminalnych mogą 
być zatrzymani do czasu zakon 
czenia przewodu sądowego lub 
też w odpowiednich wypadkach 
do czasu odbycia wymierzonej 
im kary“ .

Wynika stąd, że wobec jeńców 
wojennych, przeciwko którym 
wszczęto postępowanie karne za 
popełnione przestępstwa krymi­
nalne lub którzy zostali ju i ska­
zani z tego tytułu, obowiązuje 
Konwencja Genewska. Żądania 
Amerykanów są absolutnie nie­
uzasadnione.

Te nieuzasadnione żądania -  
pisze agencja Nowych Chin -  są 
pretekstem, którym chcą się po­
służyć Amerykanie, aby zatrzymać 
przemocą znaczną ilość jeńców 
koreańskich i chińskich.

K orespondent przypomina,
że w kwietniu i maju br., gdy 

dokonywano wymiany choryeh i 
rannych jeńców, Amerykanie -  
jak to stwierdziła wówczas agen­
cja Associated Press -  zatrzymali 
około 300 jeńców, którzy mogliby 
być repatriowani. Jednocześnie 
strona amerykańska zaczęła sze­
rzyć fałszywe wiadomości na te­
mat rzekomego „zatrzymania" 
przez stronę koreańsko-chińsbą 
pewnej liczby choryeh i rannyeh 
jęńców.

Wiadomo powszechnie -  pisze 
dalej korespondent agencji No­
wych Chin -  że strona koreań- 
sko-chińska dokonała repatriacji 
wszystkich chorych i rannych jeń­
ców oprócz tych, którzy ze wzglę­
du na stan zdrowia nie mogliby

być transpo/towani, co jest cał­
kowicie zgodne z postanowienia­
mi Konwencji Genewskiej,

W zakończeniu agencja Nowych 
Chin podkreśla, że Dulles i ame­
rykańskie dowództwo wojskowe 
wysuwają oszczercze oskarżenia 
przeciwko stronie ludowej, ponie­
waż sami chcą zatrzymać prze­
mocą wielu jeńców koreańskich i 
chińskich oraz utrudnić zwołanie 
konferencji politycznej w spraw« 
Korei.

*  M A wniosek w ysokiego kom isu 
rza ZSRR w  A u s tr ii I.  J ljic z e w a  
Rada Sojusznicza d la  A u s tr ii 
pow zięła uchw ałę znoszącą cenzurę 
prasy w A u s tr ii.
*  A G EN C JA N ow ych C hin dono­
si z Kaesongu, że zgodnie z po ro­
zum ien iem  s tron a koreańsko-chtń - 
ska sk ie row a ła  800 p o lic ja n tó w  do 
części s tre fy  zde ip ilitą ryzow a nc j, 
po łożone j na pó łnoc od l in i i  dem ar 
k a c y jn e j.

Dzieci
9  z Warszawy 
9  Radomia 
0  StaJinogrodu

wypoczywają 
na koloniach
w naszym 
województwie
M i N A JP IĘ K N IE JS Z Y C H  m le jsco- 
“  w ościach nadm o rsk ich  oras 
nad lic z n y m i jez io ra m i w o j. szcza

ko lo n ia ch  le tn ich .
PO D O B N IE  ja k  w p ie rw szym  

tu rn us ie , ko lo n ie  zorgan izow ano w  
ta k ic h  ośrodkach ja k  R ew al, N ie ­
chorze, D z iw n ów , D z iw n a  - Las, 
B a rlin e k ,

Z k o lo n ii le tn ic h  i  obozów w 
w o j. szczecińskim  ko rzys ta ją  obok 
dzieci szczecińskich dzieci z W ar­
szawy, R adom ia i S ta iino g rod u , 
k tó ry c h  liczba w  po rów na n iu  % 
u b ieg łym  ro k ie m  znacznie w zro -

I 1 3 Z 3 3 5
* ce spo tkan ia  p iłka rsk ie

B u d o w la n i (Chorzów) — G w ard ia  
(W -w a) 2:0.

O gniw o (B yto m ) — G ó rn ik  (Rr.d 
l in /  4:0.

B u dp w la n l (Gdańsk) — K o le ja rz  
(Poznań) 2:3.

CW KS — U n ia  (Chorzów) 2:0.
B u d o w la n i (Opole) — O gniw o 

(K ra kó w ) 0:0.
G w ard ia  (K ra kó w ) — O W K8 

(K rakó w ) 1:2.

I I  L IG A

G ó rn ik  (W a łb rzych) — G ó rn ik  
(B yto m ) 1:2.

G w ard ia  (Bydg.) — S tal (Sosno­
w iec) 3:1.

K o le ja rz  (W -wa) — W łó kn ia rz  
(Łódź) IU .

O gniw o (Tarnów ) — L o tn ik  
(W -w a) U l.

W łó kn ia rz  (K ra kó w ) — G w ard ia  
(L u b lin )  0:1.

Dziś w  n iedzie lę odbędą się spot 
kan ia : G w ard ia  (K ie lce ) — OW KS 
(Bydgoszcz) oraz K o le ja rz  (Lesz­
no) — S pó jn ia  (W -w ą).

Lewandowski 
skacze wzwyż 
195 cm
I V  A stadionie Kolejarza w War* 
1 '  szawie rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne kadry CRZZ. Na 
zawodach ustanowiono trzy re­
kordy Polski juniorów oraz szereg 
dobrych wyników.

REKORDY Polski juniorów u$tat 
nowili: MakdWski (Kolejarz) w 
biegu na 1.500 m -  3.59.8, San- 
kowska (Kolejarz) w rzucie dy-< 
skiem — 40,26 oraz Wojtaszek 
(Budowlani) w biegu na 400 m 
kobiet -  61,4.

Lewandowski (Budowlani) osiąt 
gnął w skoku wzwyż 195 cm, tj, 
tylko o 1 cm gorzej od rekordu 
Polski Pławęzyka.

i
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•  Lepsza organizacja
•  zwiększone zarobki

dzięki rewizji norm
Jeszcze nie wszystkie możliwości 
są należycie wykorzystane

FRANCISZEK S ZY M A JD A , niemłody, z siwą roz­
wichrzoną czupryną ślusarz Szczecińskiej W ytw órn i 
Sprzętu Medycznego, z zadowoleniem skinął głową, 

gdy otrzymał ostatnią w ypła tę  za lipiec.
^ZYRKT) norównał dwie bielnikowskiego (produkcja z za- bZYBjyU porownai u w ic oszczędzonego materialu), co w po

liczby. Jeszcze raz utwierdziły Ważnej mierze zmniejszyłoby trud 
PO w tvm Że przez cały czas ności materiałowe i stworzyłoby 
, • ' O KO 7ł 73 możliwości rozszerzenia frontusłusznie rozumował. O.oz zi. za pracy> jstnieją warunki dla wpro. 

godzinę zarobił przeciętnie w wadzenia przodującej metody 2an 
czerwcu A W lipcu... 4.87 zł. Ni darowej (przekazywanie maszyn w czerwcu, n  w y ruchu) zwłaszcza w oddziałach pra
ozego sobie, okoio l /U Zł. pou- cujących na trzy zmiany. Istnie- 
wvżki je więc wiele rezerw i  możliwoś-

Komisja w przededniu przejścia . . .  - ,
do pracy na nowych normach u- Słuszną jest decyzja urucho- 
zj.Sia kwalifikacje Szymajdy za mjenja kursów szkolenia zawo- 
f;?!.0S,mu“ erup i dowego dla ślusarzy, tokarzy,
przyznał, że podczas długoletniej lakierników, spawaczy elektrycz 
przerwy w wykonywaniu zawodu nyCj, ^la młodych brygadzis- 

tów. Kursy te niewątpliwie po- 
Ale wyciągnął z tego najwłaściw mogą mniej wykwalifikowanym 
eyy wniosek. Zabrał się do Ute- rob0tnjkom zwiększyć możliwoś 
jS y S  nawet u młodszych wie. ci zarobkowania. Ale jednocześ- 
kiem, lecz starszych doświadczę- nje trzeba sięgnąć do wszyst- 

k itli rezerw, trafić do każdego 
ganizował pracę, by nie tracić robotnika me wykonującego 
niepotrzebnie czasu. jeszcze dziś normy, pomóc mu

Wyniki nie dały na siebie zrozumieć, że nowe normy, które 
czekać. Sięgnijmy znów do okazały się s uszne dla ogrom- 
dwóch liczb W czerwcu na ta- nej większości załogi, są slusz- 
bllcy wydajności obok nazwiska ne dla każdego, ze lezą one we 
Szymajdy kalkulator wypisał wspo nym Interesie i robotnika 
115 proc normy, tej dawnej. W l  penstwa. Szerokie pole do 
lipcu -  137 proc. normv, tej no działania mają więc działacze ijpcu lo P . partyjni i związkowi, każdy

świadomy robotnik — pomóc 
kolegom podciągnąć się, aby 
wspólnym wysiłkiem rosła wy­
dajność pracy, a z nią dobro­
byt. Ik.

f o r ó w n a n ie
ZAROBKÓW

K A2DY z wytwórni sprzętu 
medycznego wie, że blisko 

'połowa załogi zarobiła w lipcu 
więcej niż w czerwcu, a wielu 
Innych niemniej niż przedtem.

P rzeko na li się o n i ja k  w łaśc i­
w y m  b y ło  w prow adzen ie  słuszne­
go ta ry f ik a to ra , p ra w id ło w e  zasze­
regow an ie  ro b o tn ik ó w  w ed ług  
k w a li f ik a c j i ,  p rze kon a li się na 
w łasn ym  p rzyk ła d z ie , że uporząd­
kow a ne n o rm y  m ożna w ysoko 
przekraczać a przez to  osiągać 
wyższe za ro bk i. W eźm y np . K u ­
row sk ieg o , k tó re g o  go dz inow y za­
ro b e k  po w iększy ł się w  stosunku 
do cerw ca o 1.41 zł. Staszak za­
r o b ił  w  lip c u  1360 z ł., znacznie 
w ię ce j n iż  w  czerw cu. T o samo 
po w ie  nam  G om ó łka , M azu r, K a r-  
p in o w sk l, m ło d y  spawacz K o cz  i  
dz ie s ią tk i In nych .

W parze z rozpoczęciem pra­
cy na nowych normach dokona 
no w fabryce poważnych u- 
sprawnień organizacyjnych. Za- 
kordnwano dalsze czynności w 
wielu działach. Usprawniono 
transport wewnętrzny, zmniej­
szono skład brygad, zreorgani­
zowano pracę wypożyczalni na­
rzędzi i ostrzami. Na żądanie 
załogi zapoznano każdą bryga­
dę z jej planem produkcji. Kar 
ty  robocze doręcza się przed 
rozpoczęciem pracy.

Wszystkie te pociągnięcia bar 
dzo pomogły większości załogi 
wykonywać i przekraczać nowe 
normy. Większości, ale nie
wszystkim.

SĄ JESZCZE REZERWY

BYŁOBY niesłusznym zamy­
kać oczy na fakt, że w Me 

talosprzęcie są jeszcze ludzie, 
którzy nie wykonują norm, a za 
tern nie osiągają zarobków ta­
kich jak ‘w poprzednich miesią-

Dzieci wrócone życiu INSTRUKTO RKA  Maria 
Czajkowska objaśnia w  czasie 
terap ii zajęciowej K rys i Napo 
rowskiej i  Jance Mierzejew­
skie j sposób tkania sznurka.

Francuski
korpus
ekspedycyjny 
w Indochinach
ewakuuje 
Na - San
DRASA paryska doniosła o • -  
-Ł wakuacji wojsk francuskich t  

Na San -  ważnego punktu stra­
tegicznego w Wietnamie północ­
no-wschodnim. Ta twierdza obron 
na została stworzona przez woj­
ska francuskie po klęsce ponie­
sionej jesienlą roku ubiegłego w 
okolicy Son La i Nghia Lo. Do­
wódca naczelny wojsk francuskich 
w Wietnamie oświadczył wówczas, 
że „posiadanie twierdzy Na San 
zadecyduje o losach wojny". 
Wojska francuskie w liczbie 15 
tys. osób, znajdujące się w tej 
twierdzy, otrzymały rozkaz: „Ode­
przeć atak lub zginąć".

„Ewakuacja Na San -  pisze 
„Humanite" -  dowodzi, że kon­
trolowane przez wojska francuskie 
terytorium w Wietnamie nieustan­
nie się zmniejsza. „W  podobnej 
sytuacji — dodaje dziennik -  je­
dyne rozwiązanie odpowiadające 
interesom narodu francuskiego 
polega na tym, aby rozpocząć 
rokowania z rządem Ho Szi Mina 
w sprawie położenia kresu dzia- 
łaniom wojennym".

Instytut 
Historii PAN
przystąpił 
do opracowania
podręcznika
dającego
marksistowską
syntezę całej
historii polski
ROZWÓJ wszelkich nauk hu- 

manistycznych, a w szczegól­
ności historii badającej wspania­
łą, pełną bohaterskich walk kla­
sowych przeszłość naszego na 
rodu, jest otoczony w Polsce Lu 
dowej troskliwą opieką rządu i 
partii. Wyrazem tego jest m. in. 
utworzenie przy Polskiej Akade­
mii Nauk nowej najpoważniejszej 
i największej w kraju placówki 
naukowo-badawczej z zakresu hi 
storii I nauk pokrewnych. Placów 
kq tą jest Instytut Historii Pol­
skiej Akademii Nauk, którego dy­
rektorem jest prof. dr T. Man­
teuffel.

PRACAMI instytutu kieruje gro­
no najwybitniejszych historyków 
polskich.

Pierwszym i najpoważniejszym 
zadaniem postawionym przed 
stytutem przez PAN jest opraco­
wanie obszernego i wyczerpujące 
go podręcznika historii polskiej 
do użytku uczelni wyższych oraz 
licznych kształcących się obecnie 
kadr młodych naukowców. Pod­
ręcznik ten, którego opracowa­
niem zajmuje się pokaźna grupa 
naukowców i badaczy instytutu, 
będzie pierwszą w naszej nauce 
pracą dającą marksistowską syn­
tezę całej historii Polski. Badania 
związane z przygotowaniem ma­
teriałów do podręcznika historii 
Polski, prowadzone na skalę nie­
znaną nauce przedwojennej, 
trwać będą ok. dwóch la t

W saitaisrmm w Pałczpie-Zdroja

wracają do zdrowia

BOGUSIA STACHOW IAK z 
poznańskiego (od lewej) i  K ry ­
sia Zaniewicz z lubelskiego w 
czasie ćwiczeń terap ii zajęcio­
w e j plotą na specjalnych
warsztacikach zakładki do I T T *  A T I *

ją  osłabione chorobą Heine — dzieci porażone chorobą Heine -  Medina
Medina mięśnie.

GRUPA ozdrowieńców 
Heine — Medina, w  Państw.
Ośrodku Wychowawczyń dla 
dzieci kalekich w  Połczynie —
Zdro ju  w  ch w ili wypoczynku. Mała Zochna (pierwsza z le- są też dziełem naszych dzieci. 
w  ej) dziś jeszcze musi używać szczudła, ale i  ona rzuci je A  oto co wykonały z okazji 
wkrótce, jak  je j koleżanki t koledzy. (foto: E. Podolski) Święta Majowego. W  szafce

stoi rząd pomocy szkolnych, 
jak ich  by się nfe powstydzi! 
nawet CEZAS. Zwraca naszą 
uwagę model samolotu. Wyko­
nał go Edward Pastuła. F rym i 
tywne narzędzia nie zepsuły 
całości skonstruowanego mo­
delu samolotu.

„K IM  r ^ Ę “

PRZY w yjściu  z budynku 
szkolnego spotykamy mło­

dego chłopca siedzącego z 
książką na stopniach. Zaglą­
damy mu przez ramię. T y tu ł 
książki „K im  będę", to  A n­
drzej Nowak. Przerobił w  cią­
gu jednego roku  7 i  8 klasę, i  
obecnie chce sobie wybrać za­
wód. Może zostanie monterem 
radiowym?

W  Polczynie-Zdroju 35 dzie­
ci, dzięki warunkom  stworzo 
nym  im  przez świadomych 
nauczycieli, lekarzy i  nau­
kowców uczy się i pracuje, 
a po ku ra c ji stanie w  rzę­
dzie budowniczych Polski 
Ludowej.
M am y wrażenie, że jesteśmy

nie

W OŚRODKU Leczniczo-Wychowawczym dla dzieci po 
przebytej chorobie Heine-Medina, w  nowoczesnym sa­
natorium „G ry f1 w  Połczynic-Zdroju, młodzi słuchacze 

Państwowego Studium Pedagogiki Specjalnej pod k ierunkiem  
dr. DOROSZEWSKIEJ i  dr. K AZIO R A  opracowali specjalną 
terapię ćwiczenia osłabionych mięśni.
SZCZEGÓŁOWY p r o g r a m  s ta w y  oraz w zm ożen iu ogó lne j _____ _ ______

za inicjow ali absolwenci Nowa- S m a l !  pośród zdrowych dzieci, a —
kowa, Nowak i  Czajkowska. kIemPilości częściowych niedyspo- ozdrowieńców po ciężkiej cho 
Zbudowano małe warsztaciki zycji. Terapia zajęciowa posiada robie, 
tkackie, tarnborki do haftu, ponadto doniosłe znaczenie Jako 
Przybory do plecenia Sieci, na-
rz ę d z ia  d o  w y k o n y w a n ia  p a -  n y w a  je  bezpośrednio o Jej tw ó r -  
p ie r o p la s ty k i ,  b a t ik o w a n ia  W  czym  znaczeniu. D ziecko w id z i w  
C kń ryp  i n r  a r  w  d r z e w ie  P racy drogę do re a liz a c ji sw o jchs k ó rz e  i  p ra c  w  a rz e w ie . ce,6w  t p ra gn le ń  życ iow ych . Te -

W s z y s tk ie  d z ie c i W  W ie k u  rap ia  za jęc iow a łączy w  sobie dw a 
s z k o ln y m  u c z ą  s ię  w e d łu g  o b o  cele : leczn iczy  i  w ychow aw czy, 
w ią z u ją c e g o  p r o g r a m u  s z k o l-  £ £ £ « « ,
n e 8 0, t y lk o  ta k i zespół m oże zagw aran­

tow ać pe łne  w y ko rzys ta n ie  je j  wa 
lo ró w .

Dzieci opuszczające połczyń­
skie sanatorium, są pełne opty 
mizmu, radości życia, bo w ie ­
dzą, że czeka na nie nauka 
i  praca.

E. Podolski.

DZIECI PRZYWRÓCONE 
ŻYCIU

P \Z IE C I i  młodzież w  Poł- 
czynie odżyły. Zaczęły 

uczyć się i  pracować, wierząc

ŻYCIO DAJNA W A LK A  
Z BEZW ŁADEM

]VT A  obszernym dziedzińcu 
4- ̂  pełno leżaków, ławek,
krzeseł i  stolików, p r ^ hw ym i członkami społeczeń­

stwa.
Co dają prace dzieciom? 

W y n ik i te ra p ii za ję c iow e j, po  raz

Kierownictwo Metalosprzętu 
i rada zakładowa niewiele uczy 
niły, by upowszechnić przodu­
jące metody pracy. Co więcej, 
pogodzono się nawet z tym fak 
tern. jako złem koniecznym.

A  przecież w  M eta losprzęcie od- 
l>v iy  się udane p ró b y  skraw an ia  
nożem  Ko lesowa, tu  szczyciła  c,°  
k ie d yś  załoga w prow adzeniem  
tocty K ow a low a  (ekonom ia ruchów  
i  czynności), is tn ie ją  m ożliwości 
ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a kora-

*  W  N O W YM  ro k u  akadem ick im  
p rz y ję ty c h  zostanie na p ie rw szy 
ro k  s tu d iów  w  w yższych ucze l­
n ia ch  ZSRR przeszło 400 tys ię cy  
studentów .

*  DO W enecji p rzyb y ła  radziecka 
de legacja film o w a  z zastępcą k ie ­
ro w n ik a  g łów nego urzędu k lne m a 
to g ra f ii  w  m in is te rs tw ie  k u ltu ry  
ZSR R  N . S iem ionow ym  n a czele. 
D elegacja p rz y b y ła  n a X IV  M iędzy  
narodowy Festiwal Film owy.

dzieci w  w ieku od la t 7 do 17. 
Właśnie odbywają się ćwicze­
nia. Młode in s tru k to rk i i  współ 
twórczynie ku ra c ji Nowakowa 

pierwszy zastosowanej w Polsce w i  Czajkowska szkolą swodch 
połczyńskim sanatorium rehabili- wychowanków. Tereska Miesz- 
K S S T  poprawa " S u  V » w 5  ^ k a  jest najlepszą ucaenni- 
dziecka polega na poprawie s i ły  cą I  klasy 1 zręcznie daje SO- 
i  sprawności mięśni, korekcji po- bie radę z tkackim  warsztaci 

kiem. k tó ry  pomaga je j odzy­
skać pełna władzę w  prawej 
rączce. Tereska jest z Nysy. a 
ojciec je j jest robotnikiem bu­
dowlanym. Przebywa w  Poł­
czynie już od roku i  cauje się 
dobrze.

Jej koleżanka Bogusia Sta­
chowiak z Poznania i p rzyja­
ciółka Krysia  Naporowska z 
łęczyckiego plotą zręcznie siat­
k i gospodarskie, lecząc przy 
tym  porażone chorobą ram io­
na. Rysio Krauze z Mogilna wy 
konuje z uwagą siatkę do ping 
ponga, zgrabnie łapie oczka w 
siatce i

opowiada wesoło, że jeszcze 
trzy miesiące temu nie móg’ 
marzyć o takich ruchach 
palców.
Oglądamy po zajęciach prak 

tycznych klasy szkolne Ośrod­
ka Wychowawczego. Widne 
czyste sale. Pełno na ścianach 
wycinanek o motywach k u r­
piowskich i  łowickich.

— Pomysłowe gazetki—mó­
w i instruktorka Czajkowska —

Władze
w Niemczech zach.
odmawiają
zezwolenia
na przyjazd 
dzieci polskich
z Westfalii
na wakacje 
do kraju
JA K  Już in fo rm o w a liśm y , o cza 

k iw a n y  b y ł p rzy ja zd  dz iec i po l­
sk ich  z W e s tfa lii do P o lsk i na 
wczasy le tn ie .

O rgan izac ja  P o lakó w  w  W estfa . 
l i i  uzyska ła  w  czerw cu zgodę b ry ­
ty js k ic h  w ładz o ku p a cy jn ych  na 
w y jazd  do P o lsk i 120 dz iec i w  w ie  
ku  11—14 la t.

P rzy jęc ie m  dz iec i i  zorgan izow a­
n ie m  dla  n ic h  ośrodków  wczaso­
w ych  za ją ł się PC K.

W ładze b ry ty js k ie  zw le k a ły  je d ­
na k  z w yda n ie m  pisem nego ze­
zw ole n ia  na  w y jazd , m im o  zabie­
gów  o rg an iza c ji P o lakó w  w es tfa l­
sk ich , in te rw e n c ji PC K w  depe­
szach do W ysokiego K om isarza 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  N iem czech za 
chodn ich  oraz s ta rań Zarządu G łó w  
nego PC K u am basadora W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  W arszaw ie.

W edług osta tn ich  w iadom ości z 
N iem iec zachodnich , b ry ty js k ie  
w iadze oku pa cy jne  p rzekaza ły  w ła  
dzom  zachodnio - n ie m ie ck im  w  
B o nn za ła tw ien ie  sp ra w y  zezwole­
n ia  na w y jazd  dzieci do P o lsk i. 
W ładze w B onn o d m ó w iły  zeżwoie 
n ia , uzasadnia jąc odm ow ę obawą, 
że w ły w  w y w a r ty  na  dz iec i w  Po l 
sce „m oże zagrażać bezpieczeń­
s tw u“  N iem iec zachodnich. ;
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Dziw# Bałtyku

Gdy
nad Bałtykiem
zjawił się
pierwszy
człowiek
TVrA WYBRZEŻU południo- 
•5 ’  w ym  Bałtyku  znaleziono 

lifczne ślady życia człowieka 
przedhistorycznego pod posta­
m i narzędzi i  b roni z krzemie 
ma, rogu i  kości. Możemy je 
ofelądać w  gablotkach muzeów 
Szczecina i  Gdańska.

Są to  harpuny do łowuenia 
ryb, gro ty strza ł lu b  oszcze­
pów i  wreszcie zagadkowe 
przedm ioty z kości tzw. ber- 
ł i |  rogowe lub  kościane, polery 
te , ornamentami geometryczny 
nu, a czasami nawet rysunka- 
Ąn zwierząt.

■(Przedmioty te znaleziono

Sego czasu niedaleko Szczeci 
—  w  Grabowie i  Podju- 

łch. Berła  rogowe prawdo­
podobnie m ia ły  charakter la ­
sek czarodziejskich i  używane 
b y ły  przez łowców do zaczaro 
Tkania zwierzyny, by ją  ła t­
w ie j upolować.

Znalezione w  pobliżu w y- 
brżeża bałtyckiego narzędzia 
należały do człowieka przed­
historycznego, k tó ry  tu ta j 
mieszkał. Nad B a łtyk  przybył 
prawdopodobnie w  pogoni za 
l&rierzyną, wycofującą się na 
północ w  związku z ogólnym 
ocieplaniem się k lim atu.

G dy nad Bałtykiem  z jaw ił 
ąię pierwszy człowiek, przyw i 
ta ł go łagodny powiew ciepłe­
go w ie trzyku. K lim a t bałtycki 
w  tym  czasie b y ł znacznie ła ­
godniejszy n iż dziś. Całe w y ­
brzeże porastały gęste lasy dę- 
ępwe, w  k tórych żyło mnó- 
•¿"wp zwierzyny.

B a łtyk  znajdował się w  fa­
zie litó rynow ej, która rozpo-

Są się około 7000 ia t temu. 
!y  bałtyckie zatopiły p ra - 

oałą Nizinę Szczecińską. 
Obecne wyspy Uznam i  Wo­
lin  b y ły  pod wodą. Jedynie 
Ich najwyższe części wynurza 
ły  się spod powierzchni mo­
rza. Fale B a łtyku  szumiały u 
stóp Wzgórzy Warszewskich.

B a łtyk  w  okresie lito ryn o- 
w ym  nie b y ł jeszcze opanowa 
ny przez człowieka. Na tym  
szczeblu rozwoju społecznego 
człowiek n ie um iał walczyć z 
siłam i przyrody. Nie m ia ł po­
trzebnych narzędzi do przeby 
wanda na morzu.

Człowiek przedhistoryczny 
czuł lęk  przed żywiołem mor­
skim. Posługiwanie się łodzią 
nie było  mu znane. Kłoda 
drewniana, jaką w  tych cza- 
63*ch używano do pływania, 

, nie gwarantowała bezpdeczeń- 
'  stwa na wzburzonych falach 

Bałtyku.
E. T.

odpaiûîecùvJ,lin~
W iesław a Garbow ska. Kom enda 

G łów na PO „S P “  w y ja śn ia , że pre 
te n s je  p a n i b y ły  n iesłuszne. W 
p ie rw szym  tu rn u s ie  K -d a  W o j. PO 
,.SP“  n ie  k ie ro w a ła  dziew cząt do 
b ryg a d  „S P “ , na co o trzym a ła  pa 
n i  doda tkow e w y jaśn ie n ie , w  w y ­
n ik u  czego zg łos iła  się p a n i och o t­
n iczo  na I I I  tu rn u s  b ryg a d  ro l­
n ych , w  k tó ry c h  obecn ie pracować 
będzie rów n ie ż  m łodzież z w o j. 
szczecińskiego. 1040

S tan is ław  Talaga. M P K  w y ja śn ia , 
że fa k ty  w  liś c ie  u ję te  są og ó ln i­
kow o , co b . u t ru d n ia  dochodzenie. 
Nie poda ł pan n u m e ru  wozu, p rz y ­
czepy czy też m o to ru . Podana da­
tę  i  godzina n ie  zgadza się z p la ­
nem  rozk ład u  jazd y . T y m  sam yminor;

w NOWYCH, słonecznych 
salach, na białych łó­

żeczkach leży 80 małych pa­
cjentów. Wszędzie jest czyściut 
ko, przytulnie i tak nowo... No­
wo, bo szpital pediatryczny im. 
Janusza Korczaka przy ul. Woj­
ciecha otrzymały szczecińskie 
dzieci niedawnd — w czerwcu.

ÓWINOUJSCIE -  to baza 
jej ludzie. Ludzie, którzy 

budują nowe hale, wyładowują 
tony ryb, solą je i zamrażają i 
ślą na cały kraj. Coraz więcej

p m  gw w t

Ula nas samych ■ ■ ■

Znaki
drogowe

p A T R Z , patrz! jaka ładna
-*■ „ I fa “  — m ówi m łody czło

w iek do swej towarzyszki.
— Zauważyłam ją  już 

wcześniej. D rugi raz przecież 
przejeżdża koło nas. —

— To ten najnowszy typ. O! 
to nie szczeciński samochód 
Na tabliczce napis: Zielona 
Góra. —

Jasnozielony samochód w  
te j ch w ili właśnie zatrzymał 
się k ilk a  kroków przed idącą 
parą. Przez okienko w ychylił 
się szofer. Pot spływał mu z 
czoła.

— Proszę państwa, którędy 
mam jechać, żeby się dostać 
do Skolwina? —

—  O, to trochę skompliko­
wana droga, ale zaraz panu 
wytłumaczę  — odrzekł mło­
dzieniec i  zb liży ł się do samo­
chodu oglądając go z zaintere­
sowaniem. — Musi pan jechać 
teraz prosto, minąć trzy ulice
poprzeczne..... tam powinien
być znak drogowy.

— Znaki drogowe! — w y­
krzyknął kierowca. Już pół go 
dżiny jeżdżę po Szczecinie i 
to właśnie znaki drogowe tak 
mnie wyprowadziły na manow 
ce. Już dwa mandaty dzisiaj 
zapłaciłem. Co tu  u was za po 
rządki? —

M łody człowiek nie znalazł 
na to odpowiedzi. M y niestety
też nie mogliśmy nic powie­
dzieć o znakach drogowych 
prócz tego że albo ich nie ma, 
albo źle wskazują drogę.

Dlaczego tak jest. wie ty lko  
toydział gospodarki komunal­
nej Prez. MRN, a ściślej 
mówiąc jego kie row n ik mgr. 
Gryczuk, k tóry  otrzymał z Ko  
mendy MO szczegółowy w y­
kaz brakujących i  uszkodzo­
nych znaków drogowych w  
całym mieście. (ka)

Nowe wydawnictwa 
„Czytelnika“

„S A Ł D Y K O W  S ZC ZE D R IN ”  — 
M on og ra fia  o w y b itn e j w  l i te ra łu  
rze św ia to w e j postaci rosy jsk iego 
sa ty ryka . N ap isa ł S ie rg ie j M aka - 
szyn. Książka ta  uzyska ła  w  1949 r  
N agrodę S ta linow ską . Na po lsk i 
p rze ło ży ł J. B rzęczkow ski. Cena 20

„T U K ID Y D E S  — W o jna  pclopo- 
neska“ . P rze k ła d  K .  K u m a n ie ck ie  
go, pod red akc ją  J . P arandow skle- 
go. Szczytowe osiągn ięcie h is to rio  
g ia f i i  s ta ro ży tn e j, ja k im  je s t n i 
nie jsze dz ie ło  Tuk id yde sa  uzyska ło  
n ie z w y k le  sta ranne opracowanie . 
Ks iążka będzie na pew no in te reso ­
w ać w szys tk ich  am atorów  k lasyk i. 
Cena 36 zł.

„ Z A  Z IE L O N Y M  W A Ł E M " — Ha 
len a  Boguszewska“ . Cena <4 z ł. Po­
w ieść d la  m łodzieży.

„M U R D E L L O " — Z y g m u n t Kacz 
kow sk i. P a m ię tn ik  po tom ka karm a 
zynó w  rzuca ją cy  in te resu ją ce św ia 
t ło  na p ra w d z iw y  obraz życia 
sz lach ty  i  m a g n a te rii X V I I I  w . Ce 
na 16 zł.

n ie  m ożna us ta lić  w in n ych . 158f

M a r ia n  M onczak. P rezyd ium  
M R N  zaw iadam ia, że zostało w y d a ­
n a  zlecenie zd ję c ia  ta b lic y . V/ na j 
b liższych  dn iach  zostanie umieszczo 
na  now a ta b lica  po pra w n ie  n a p l- 
ąaha. 1507

Le on ard  G rab ow ski. Zaża len ie pa

St  zostało sk ie row a ne do D O K P  w  
dańsku. 1510.

W RESTAURACJI -

F irm a  R em on tow o-B udow lana w
Lobez ie n ie  chce w yp ła c ić  pozosta 
Jej zaległości ra ch u n ku  Janow i 
K ry s z to p ik o w lî R achunek za w y ­
konane prace w yn o s ił 1013 z ł - -  
poszkodow any o trz y m a ł ty lk o  160 
z ł pom im o, że zw ra ca ł się do f i r ­
m y  z  prośbą o w y jaśn ie n ie , na k tó ­
rą  n ie  o trzym a ł odpow iedzi. 1615.

— Jeśli pani tw ierdzi, że te 
brudne plamy w  rosole to 
toczy“ , to chyba ten włos 
jest... z rzęs?...

robotników wraca po pracy do 
nowych, pięknych mieszkań, 
które coraz częściej wyrastają 
w Świnoujściu. Takich właśnie 
5 nowych domów otrzymali ro­
botnicy bazj®w I I  kwartale.

CPO RT — to zdrowie, siła 
radość. Nie tylko stadio­

ny miejskie rozbrzmiewają 
śmiechem i gwarem młodzieży. 
W miasteczkach i wsiach na no 
wych boiskach tysiące dziew­
cząt i chłopców wiejskich gra- 
w piłkę, biega, skacze •— zdo­
bywa miano sprawnego do pra­
cy i obrony. Boiska, skocznie i 
bieżnie w Marianowie w pow. 
stargardzkim, Bani w pow. gry 
fińskim, Błotnie w pow. nowo­
gardzkim oddane do użytku 
młodzieży w II kwartale bież. 
roku — kto wie czy nie wycho­
wają przyszłych rekordzistów.

Y \J  IELE milionów . złotych 
’ '  przeznaczyło młodzieży 

społeczeństwo naszego woje­
wództwa na nowe szkoiy, po­
moce naukowe, laboratoria. 1 
września po raz pierwszy otwo 
rzą się drzwi nowych sal lek­
cyjnych w Liceum Pedagogicz­
nym w Kamieniu Pomorskim, w 
11-letniej ogó. lokształcącej 
szkole w Choszcznie. Zaplano­
wane na I I  kwarta! inwestycje 
szkolne — wykonano.

To jest wycinek naszej rze­
czywistości. I każdy ją widzi.

(CZYTALIŚMY ogłoszony nie 
'- 'daw no  w „Kurierze“ ko­

munikat Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego o 
wykonaniu planu terenowego w 
II kwartale 1953 roku w 109 
proc. Cyfry i liczby mówią 
nam, że pian wykonaliśmy. Ale 
czy tylko cyfry i liczby? Plany 
i pieniądze przeobrażone w czy 
ny widzimy przecież na każ­
dym kroku. Co to znaczy, że 
w Szczecinie jest nowy szpital, 
że robotnicy bazy mają coraz 
więcej mieszkań, a młodzież 
szkół I stadionów. To znaczy, 
że coraz lepiej zaspakajane są 
żywotne potrzeby mieszkańców 
naszego województwa, że na­
kreślone przez nas w planie te­
renowym zadania są wykonane.

Co to znaczy, że —  jak 
stwierdza komunikat — plan 
produkcji globalnej przemysłu 
lekkiego w województwie za II 
kwartał 53 r. wykonany został 
w 109 proc.? To znaczy, że wy­
produkowaliśmy więcej odzieży, 
obuwia, mebli, zabawek dziecię 
cych, uzyskaliśmy więcej ma­
sła, warzyw, że otwarto 13 no­
wych zakładów gastronomicz­
nych, w tym 5 na wsi, że wię­
cej powstało punktów usługo­
wych. Cyfry komunikatu mówią 
nam dalej, że asortyment lokal 
nej produkcji towarów powoli 
lecz stale rozszerza się.

Wzrosła znacznie produk­
cja rolnicza. Na spółdziel­
czych polach pracuje coraz 
więcej traktorów, kombajnów. 
648 spółdzielni produkcyj­
nych mamy już w naszym wo­
jewództwie. Dla miasta hodo­
wanych jest coraz więcej świń 
(mięso) i krów (mleko). O tym 
też mówią cyfry komunikatu.

O 6 proc. zwiększona ilość 
pasażerów — to tysiące ludzi 
szybciej przywiezionych do pra 
cy. Zwiększona o 48 proc. liczi 
ba miejsc w przedszkolach •— 
to przecież możność spokojnej 
pracy setek matek. Wzrost o 
114 proc. ośrodków zdrowia na 
wsi — to fakt, że chłopi nie 
muszą korzystać z usług zna­
chorów, ale pod fachową opieką 
lekarską odzyskują zdrowie.

Wszystko- to robimy dla nas 
samych, z troską o nasze włas­
ne potrzeby. Potrzeby, które 
stale rosną. Zaspokojenie ich 
—  to istota i cel naszego dzia­
łania gospodarczego. Zależy 
jednak od nas samych, od każ­
dego pracującego — wykonują­
cego horlnj cząsteczkę planu te 
renowego Zależy od tego jak 
pomagać bodziemy radom na­
rodowym w ich pracy, jak bę­
dziemy im pomagać w gospo 
darzeniu województwem

Pomyślne wykonanie zadań 
drugiego kwartału nie mówi

wcale, że mamy już wystarcza­
jące ilości wszystkich artyku­
łów. Nie wykonał np. planu pro 
dukcji niektórych wyrobów Wo­
jewódzki Zarząd Przemyślu 
Terenowego. WZPT — Materia­
łami Budowlanymi nie wypro­
dukował zaplanowanej ilości 
cegły, a Związek Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślni­
czych — wiader, pończoch i bie 
lizny dziecięcej.

Na takie niedociągnięcia trze 
ba zwrócić szczególną uwagę. 
Bo niewykonanie planu —r to 
mniej potrzebnych nam artyku­
łów.

Plan terenowy ■— to sprawa 
bliska każdemu pracującemu, 
każdemu mieszkańcowi woje­
wództwa. Im sumienniej, lepiej 
i wydatniej będziemy go wyprą 
cowywać — tym będzie nam 
lepiej.

ANNA BOBIŃSKA

„Przyjaciel 
Żołnierza“ .
-nowy organ LPZ
T17 ZWIĄZKU ze zjednoczę- 
’  * niem Ligi Przyjaciół Żoł­

nierza, Ligi Lotniczej i Ligi 
Morskiej w jedną organizację 
L.P.2. wyłoniła się oczywista 
potrzeba wydawania pisma, któ 
rego treść i forma odpowiadały 
by rozszerzonym zadaniom tej 
organizacji. Pismem takim jest 
dwutygodnik „Przyjaciel Żoł­
nierza“ , którego pierwszy nu­
mer (lipcowy) przynosi — w 
odezwie do czytelników — sfor­
mułowanie zadań. „Przyjaciel 
Żołnierza“ służy sprawie obron 
ności ludowej Ojczyzny, umac­
nianiu więzi społeczeństwa z 
wojskiem, upowszechnianiu wie 
dzy wojskowo-technicznej, przy­
gotowaniu młodzieży do zasz­
czytnej służby wojskowej. Isto­
tę tych zadań rozwija w obszer 
nym artykule gen. Józef Turski, 
prezes Zarządu Głównego 
L.P.2.

Pismo jest żywe, bogate I 
pięknie ilustrowane. Obok cen­
nych artykułów ideologicznych 
zawiera szereg interesujących 
reportaży z Nowej Huty, War­
szawy i ze wsi (doskonały fo- 
to-reportaż o trzech braciach Ni 
żałowskich, synów chłopa ze 
wsi Czechów pod Trzebnicą, któ 
rych na prośbę ojca urlopowa­
no z wojska na okres żniw). 
Entuzjaści morza i lotnictwa 
znajdą w „Przyjacielu Żołnie­
rza“  interesujące i .cenne wia­
domości, pismo zdołało już zdo 
być sieć korespondentów, któ­
rzy notują ważne i istotne ob­
serwacje z życia L.P.2. na pro­
wincji. Redagowane żywo i u- 
miejętnie, pismo spełnia nie­
wątpliwie ważne zadania orga­
nizacyjne i zdobędzie zasłużoną 
popularność nie tylko wśród 
członków L.P.2. śle w całym 
naszym społeczeństwie. (j.)

Kurara 
przestała być 
trucizną
I fU R A R A  to  straszna truc izn a 

Z n a li ją  ju ż  przed k ilk o m a  v.'le 
ka m i In d ia n ie  za tru w a ją c  n ią  swe 
s trza ły  przed w yru szen iem  na p o ­
low a n ie . Ugodzone taką strznlą 
zw ierzę ta  g in ę ły  w  przeciągu k i lk u  
m in u t w sku te k  uduszenia, gdyż 
m ięśnie ic h  m . in . i  m ięśnie prze­
w od u  oddechowego, za tra ca ły  zdo l­
ność ku rcze n ia  się.

N ad w yko rzys ta n iem  lcu ra ry  dla 
po trzeb m ed ycyny  d ługo pracow ali 
radzieccy uczeni w e Wszechzwiąz- 
ko w ym  N aukow o-B adaw czym  In ­
s ty tu c ie  Chem iczno -  Farm aceuty«* 
n y m  im . O fd żon ik idze . W  rezu l­
tac ie  ty c h  prac badaw czych w yna* 
lez io ny  został p repa ra t, k tó ry , nie 
posiadając szkod liw ych  w łasn o lc i 
k u ra ry , doskonale w p ływ a  
na os łabienie skurczu m ięśni. P re­
pa ra t ten  nazw any został d ip lacy - 
ną. Zastosowanie go, u ła tw ia  znacz 
n ie  przeprow adzanie tru d n y c h  o- 
p e ra c jl Jam y brzuszne j, klatki p ie r  
slowej, p łu c  itp.

•  Więcej książek
•  więcej zeszytów

•  więcej gazet

Fabryka w Skolwiiie
rozpoczyna produkcję

papieru gatunkowego
W MAJU B. R. Szczecińska Fabryka Celulozy i  Papieru 

w  Skolwinie wypuściła pierwszą belę papieru pako­
wego. Pierwszy kompleks „A ”  rozpoczął produkcję.

pracują już  samodzielnie. Do­
brze się im  również mieszka w  
Hotelu Młodego Robotnika.

Od Tadka papier wychodzi 
już gotowy. Stąd na wagę, do 
pakowni, a potem... w  świat.

ZA DW A L A T A  RUSZY 
CAŁA FABR YKA

\1 7  OGROMNEJ h a li głośny 
’  “  warkot. Młode oczy uważ­

nie śledzą ruch maszyny.

— Trzeba uw ażać — m ó w i k ie ­
ro w n ik  zm ia ny  R Y S IE K  STU - 
G IE N T  — n ie  m ożem y przeoczyć 
zerw an ia  pap ie ru , bo to  opóźnia 
p ro d u kc ję . —

Stugient jest absolwentem 
Liceum Papierniczego. Jest u lu  
bieńcem swojej grupy. Zawsze 
wesoły, zawsze pełen humoru 
p otra fi rozruszać nawet n a j­
większego mruka, zapalić do 
pracy największego bumelan­
ta, o ile  by tacy by li. A le  prze­
cież załoga to same morowe 
chłopaki.

— W  koń cu  g ru d n ia  — m ó w i Ry­
s iek — ruszy d ru g i o b ie k t naszej 
fa b ry k i. Jeszcze w iększy , jeszcze 
ba rd z ie j zau tom atyzow any. A  za 
dw a la ta  rozpoczn ie pracę ca ła  fa­
b ryka . Ruszą m aszyny p ro d u k u ją ­
ce celu lozę, p a p ie r gazetow y, ksiąi 
ko w y . Teraz p ro d u k u je m y  ty ljco  
pa p ie r pa ko w y , ale ju ż  od przy* 
sziego m iesiąca zaczn iem y produk 
c ję  ga tunkow ego. P o p łyn ą  W 
n ie d łu g im  czasie na wszygtW ę 
krań ce  P o lsk i s e tk i i  tys iąęg ( jm  
pap ie ru . N apew no n ie  zab rakn ie  
go d la  n ikogo .

D. 8.

ZA N IM  ukazuje się papier 
we właściwej postaci, musi 
przejść d ługi proces przetwa­
rzania. W  pierwszym stadium 
„natronowa“  celuloza w  ogrom 
nych holendrach (kotłach z wo 
dą) rozdziela się na poszczegól­
ne w łókna i tworzy jednolitą 
masę, ko loru  żółto-brunaifcne- 
go.

— T o od nas zależy cała p ro d u k ­
c ja  — m ów t m ie la rz  m asy p a p ie r­
n icze j, J A N  G R U 2E W S K I — Jeże­
l i  m y  u trz y m u je m y  m aszyny w  
c iąg łym  ruch u , to  i  da le j w szyst­
ko  idz ie  dobrze. Od nas też prze­
chodzi masa do dalszej p rze ró bk i.

Następny proces, to oczysz­
czenie masy papierniazej z za­
nieczyszczeń. Po całkow itym  
oczyszczeniu przechodzi masa 
przez pompę tłoczącą do pa­
piernicy. Jest to  ogromny me­
chanizm składający sie z 
dwóch kondygnacji. Na jednej 
z nich, w  piwnicach fabrycz­
nych, cały skomplikowany w i­
jący się w  dziwaczny sposób 
rurociąg pozwala na nieprzer­
wany cyk l produkcji, przesu­
wając od wałka do w ałka ma­
sę papierniczą. Tu w  piwnicy 
widać również d ługi „pa rter“ 
maszyny, większe i  mniejsze 
walce pokryte filcem.

M ŁO DZI PRZY PRACY

Y U CAŁEJ okazałości ukazuje 
’  ’  się nam maszyna o k ilka  

metrów wyżej. Majestatycznie 
góruje nowoczesna konstruk­
cja, dziesiątki walców, setki 
śrub, a całość imponująca. O- 
bok w  rzędzie ustawione mo­
to ry  elektryczne do poruszania 
maszyn.

— No co, ładna maszynka?— 
uśmiecha się W ojtek M ILLER. 
— Dobrze się przy n ie j pracu­
je, a jaka ogromna... chwilecz­
kę!

Już w idzim y go m ajstru ją­
cego przy maszynie, przykręca 
jakieś zawory i  koła; reguluje 
bieg maszyny.

—  Zawsze m a rzy łem  o ta k ie j 
m aszyn ie —  c iągnie prze rw aną 
rozm ow ę W o jte k . — P rze d tym  pra 
cow ałem  w  p a p ie rn i w  Je le n ie j 
Górze ja k o  z w y k ły  ro b o tn ik , ale 
gdzież tam , an i się n ie  um yw a  do 
naszej fa b ry k i.

W ojtek jest odpowiedzialny 
za pracę ogromnej papiernicy, 
odpowiedzialny jest również za 
pracę swoich kolegów.

Masa pa p ie rn icza  przechodzi 
przez k i lk a  stad iów  p rze tw arza­
nia. P ie rw sze z n ich . to  suszenie 
na s itach , sk rzyn iach  i  w a łach ssą 
cych. W  ty m  c y k lu  p ro d u k c ji fo r ­
m u je  się ju ż  pa p ie r, jeszcze m o­
k ry .  A b y  w ysech ł, m us i prze jść  
przez k ilkan aśc ie  c y lin d ró w  suszą­
cych. T em pe ra tu ra  w  cy lind ra ch  
s topn iow o sie podnosi od 70—130 
s topn i, i opada w  ch ło dn ikach  cy ­
lin d ro w y c h . studząc rozg rzany pa­
p ie r. Teraz pozostaje ju ż  ty lk o  w y  
g ładzenie go i w ykoń czen ie  osta­
teczne. Do tego celu służą w alee- 
g ła d z ik l. W reszcie je s t ju ż  n a w i­
n ię ty  na ogrom ne bele. (3.66 m 
szerokości) a p rz e w ija rk a  p rze w i­
ja  go i  tn ie  na m nie jsze  bele.

PAPIER IDZIE  W ŚWIAT...

\  7  -LETNI Tadeusz BRZEJ- 
* DZ IA K , to  chłopskie dzie­

cko z białostockiego. Po ukoń­
czeniu Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego, przystnoił od ra­
zu do pracy. Początkowo był 
pomocnikiem na montażu, a 
teraz pracuje przy maszynie.

Na pytanie czy jest zadowo­
lony ze swojej pracy, Tadek 
uśmiecha się. z zakłopotaniem.

— No pew nie że jestem  zado­
w o lo ny  — m ów i — by ło  nas k i l ­
ko ro  w  dom u i  gd yb y  n ie  w ładza 
ludow a , to  bym  napew no gęsi pa­
sał u ku ła ka . A  ta k  to  skończyłem  
szkolę, te raz p ra cu ję  i  zarabiam  
dobrze. —

Z Brzejdziakiem przyjechało 
k ilk u  kolegów. Początkowo nie 
było im  łatwo ale nie święć- 
garnki lepią. Przypatrywali 
się pracy starszych, doświad- 
ezwtyeh robotników, i  teraz

W Miesiącu
Budowy Warszawy
cały naród
podsumuje 
swe osiągnięcia
w dziele budowy 
swojej stolicy
W TEGOROCZNYM „M le - 

slącu Budowy Warsza­
w y“  mieszkańcy miast 1 wsi 
całego kra ju  podsumują do­
tychczasowy dorobek w  dziele 
odbudowy stolicy, zapoznają 
się ze wspaniałymi osiągnięcia­
mi „warszawskiego zagłębia 
budowlanego“ , w  społecznej 
pracy na terenie stolicy przy­
czynią słę do jeszcze szybszej 
je j odbudowy.

OBECNIE na terenie całego 
kraju—we wszystkich miejskich 
1 powiatowych Komitetach Od­
budowy Warszawy odbywają 
się narady z udziałem przed­
staw icie li pantiil, organizacji 
masowych 1 przodowników pra 
cy, na' których opracowywane 
są szczegółowe plany tego­
rocznych artystycznych ! spor­
towych Imprez masowych Do 
chód z nich przeznaczony zo­
stanie na budowę stolicy.’ W 
wielu ośrodkach przemysło­
wych 1 wiejskich przewidziane 
jest zorganizowanie wielkich 
zabaw ludowych, akademii 1 
pogadanek na temat budowy 
Warszawy.

We wrześniu br. w akcji na 
rzecz budowy stolicy weźmie 
również udział młodzież szkol 
na. Zorganizuje ona szereg 
konkursów na zbiórkę złomu 
i makulatury. Pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży złomu prze 
kazane będą na SFOS. W 
„M iesiącu Budowy Warszawy“  
zorganizowane będą liczne wy­
cieczki do stolicy dla wyróż­
niających się terenowych akty 
wistów Komitetów Obudowy 
Warszawy.
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P R O G N O Z A  POGODY
DOSC pogodn ie ze s to pn io w ym  

w zrostem  zachm urzen ia i  sk łon no ­
ścią do bu rz . T em pe ra tu ra  od 16— 
28 st. C. W ia try  z  k ie ru n k ó w  po- 
łud n ., skręca jące na zachód od 
8—7 m  na sek.

Sposób
SCHODOWE klatki wymaga
^  gają w wieczornych godzi­

nach oświetlenia, aby było łat­
wiej trafić do własnego mieszka­
nia, nie dobierając się swoim 
kluczem do drzwi sąsiadów.

Toteż lokatorzy z ul. Rew. 
Październikowej 15 umówili się. 
że założą sobie w klatce scho­
dowej żarówki i kilka złotych 
miesięcznie wydadzą na zużyty 
tam prąd.

Jeden tylko pan 
W. z parteru, 
nie chce płacić 
za to oświetle­
nie. Twierdzi, że 
jest mu niepo­
trzebne, I  nie 
wstydzi się, że 
lokatorzy płacą, 
a on cząsteczkę 
z tego korzysta. 
Można rzec, że 
jest na świetl­

nym garnuszku u sąsiadów.
Aby panu W. było jeszcze jaś 

niej, poświęcamy mu promyk 
reflektora.

Nieuczciwie
I ESZCZE zdarzają się po-

.1 ciągi, w których I I I  klasa 
daje nam się często w tzw. 
znaki. Chętnie więc korzystamy, 
pomimo większych kosztów, z 
usług klasy U.

Na wąskoto- 
rówkę łączącą 
Trzebiatów z 
Gryficami czyli 
tzw , ekspres 
wczasowy, sprze 
daje się bilety 
I I  klasy. Ucie­

szeni wczasowicze pośpiesznie 
wykupują takie bilety nie wie­
dząc, że mimo woli nabijają się 
w butelkę.

Bo kiedy już wszyscy są w 
pociągu, zaczyna się szukanie I I  
klasy. Staruszkowie szukają 
przy pomocy szkieł powiększają­
cych na półkach i  w ubikacjach. 
Nie ma.

Jeżeli konduktorzy uprawnieni 
są do pobierania dopłat, powinni 
także mieć prawo ( i  środki) do 
wypłacania pasażerom nadpłat, 
w wypadkach, gdy PKP nie mo­
że dotrzymać zobowiązań wypi­
sanych na bilecie.

List gończy

L IST zwykły wystany przez 
Biuro Vgłoszeń RS W „P ra­

sa" do punktu usługowego 
Przedsiębiorstwa Remontowa- 
Mohtażowego Handlu Wewnętrz 
nego, przy ul. Krzysztofa Ko­
lumba 79/80 przepadł jak ka­
mień w rzece.

Powtórny Ust, 
tym razem pole­
cony wysłany 
pod ten sam ad 

/ t  res, wrócił z ta-
kim dopiskiem: 

j& y  /  -przy Krzysz. 
V V  Kolumba nr 79 
) —80— nieznany

-  5.7.3." i  zy­
gzak zamiast
podpisu.

Trzeci list do tego przedsię­
biorstwa dotarł pod nr 79/80 i 
został przyjęty.

Może poczta nam wyjaśni, 
czy to przedsiębiorstwo istnieje, 
czy nie?

Uwaga!
KOMITET Organizacji Mistrzostw

Strzeleckich CRZZ zawiadamia, i*  
uroczyste otwarcie mistrzostw od­
będzie  się dzisiaj na  Jasnych BłO; 
n ia ch  o godz. 17, a nie o godz. 
17.30, jak podano poprzednio.

Po otwarciu występy artystycz-

Plon raidu korespondentów „ Kuriera“

Więcej troski o przedmieścia
Klientela nie docenia 
ważności książki zażaleń

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T U . 1)

T A K  W Y K A Z A Ł  nasz ra ld korespondentów ■
J s l .................................

tam pomoże! A  tymczasem po­
winno... Lecz druga strona me­
dalu: lekceważące 1 nieeamo- 
krytyczne podejście personelu 
sklepowego (1 niejednokrotnie 
władz zwierzchnich!) do uwag 
wpisywanych przez klienta. 
Niestosowanie się do nich.

. .  - w w ielu traktowanie Jako złośliwości,
sklepach brak jest kasz: manny, perłowej, gryczanej, ważnlactwo lub zbywanie Ja- 

brak ryżu, śmietany, tańszych gatunków chleba I wędlin, kjmś wytartym  ogólnikiem, 
Mleko utrzymuje się w  sprzedaży niejednokrotnie zaledwie wpisanym .poGUltteJ ¡notatki, 
do godz. 9— 10. o to  zapiski z książki zaża

NA PRZEDM IEŚCIACH reagują na czas na oddolne lert M HD n r 2 na, u licy Obroń 
trudno otrzymać w sklepach sygnały o brakach. Dostatecz c<5w Stalinogradu (tego co trzy 
spożywczych kiełbasę. W  nie- ńa przecież ilość towarów nie ma zapasy masła): 
których sklepach „nawala“  do jest dzielona planowo. Nieraz „25 lip ca  m asło sta re — zjeicm- 
stawa. Liczne 6ą skargi na nie brak test w poszczególnych — sm ak m yd ia . w y p ro d u ko w a - 
Swie*e manio, niedopieczony «klepach a rtykułu, którym
lub czerstwy chleb. N.ejedno- sklepy w Inhej dzielnicy m:a- danego zakupu — p r*yp . nasz) 
krotnie winę za brak nlektó- gta dysponują w dowolnej llo- Stan is ław a p ie p rz y k  — szczecin, 
ryoh towarów w sklepie pono- ¿ci u1k  Y°twlecl5a 1" ’d w
Si łlie  sprzedawca, lecz jego P rzyta czam y p rz y k ła d y  s tw lerdzo row n iczkę  sklepu Apo lon ią  Kaczit- 
Czynniki nadrzędne, które nie ne  przez korespondenta Lo ren ca: gę, an t przez w ładze zw ierzchn ie .

PSS n r  34 na  u lic y  S trza ło w sk ie j p 0 dziś dzień czeka w y jaśn ie n ia  
— b ra k  kasz, ry b  w ędzonych, p le - )... odpow iedzi, 
czyw a cuk ie rn iczego. A  o to  dalsze p rz y k ła d y  n le kon -

PSS n r  51 — u l. E m il ii  P la te r — tro lo w a n y c h  książek zażaleń: 
m asło dostarczano Jest raz  na ty  M H D  n r  1 — u l. S iko rsk iego k le r. 
dzień, b ra k  ryżu . Sklep dysponu- Z o f ia  Jarecka, M H D  n r  *8 — ul. Lo 
Je ty lk o  je d n ym  (?!) ga tu nk iem  cu k le tk a  k ie r . M a ria  Zawadzka, M H D  
k le rk ó w . n r  39 — ul. W ojska Polskiego,

M H D  n r  24 — u l. Mosiężna 23 — k ie r . G enowefa Pompę.
■ . k lie n c i uska rża ją  się na m ałe do­li T r i  1 0 7 n f l  W f * 7 V  staw y chleba na łęczow skiego i  lu  K O M IT E T Y

helskiego. C Z Ł O N K O W S K IE
M H D  n r  1 — u l. Mosiężna 23 7 8 i v i 4 R l  V  

sklep posiada m iesięczną pu lę  k ie ł A t z n i / i n i i *  ,  
basy 269 kg. z k tó re j dotychczas o- _ ,
t rz y m a ł 37 kg . B ra k  w in  1 sm alcu. VKJ SKLEPACH gpółdzlel

Konkurs na film
turystyczno - 

oznawczy
POLSKIE Towarzystwo Tu­

rystyczno - Krajoznawcze 
ogłosiło konkurs na film  wą­
skotaśmowy o  tematyce tury­
styczno-krajoznawczej. Celem 
konkursu jest zebranie mate­
riałów propagandowych popu­
laryzujących turystykę 1 kra jo­
znawstwo wśród społeczeństwa 
1 wzmożenie zainteresowania 
tym i tematami fllmowców-ama- 
torów.

Zarząd Okręgu PTTK w 
Szczecinie zachęca wszystkich 
amatorów-fllmowców do wzię­
cia udziału w konkursie, który 
spopularyzuje piękno Pomorza 
Zachodniego. Dla zwycięzców 
przewidziane są nagrody w wy 
sokoścl do 5 tys. zł. Szczegóło­
wych in form acji udziela Za­
rząd Okręgu PTTK w Szczeci­
nie — p l. Batorego 2, tel. 
5 7 -8 7 .

In n e  e k ip y  s tw ie rd z iły  m  In .: ’ T Czych wielką rolę do
p s s  n r  36 — u l. A rkoń ska  — spełnienia mają komitety 

b ra k  kaszy grycza ne j, m anny, pe r r „ i .  o z v n n ik
lo w e j. Chleb dostarczany jes t « CZiOflKOWSKze. czynnik
godz. 10- 11, a na w e t o godz. i5 ! społecznej kontro li 1 gospodar 
j u ż  o  u  b ra k  masia. k i w sklepie mogą 1 muszą

m h d  n r  79 — u i. A rkoń ska — wpływać na dostateczne zao- 
m le ko  nabyć m ożna ty lk o  weze- p a tr z e n ie  sklepu W towary. Nie 
czasm pieaczyw ^: n le  przyw°zl Q Sety, jak stw ierdził rald k o  

M H D  n r  2 -  u l. Obrońców s ta . respondentów „K u rie ra “  w 
l in g ra d u  — sklep dysponuje z  a- niewielu sklepach PSS istnłe- 
p a s e m  160 kg  masła, co w y - j ą  j działają komitety, 
starcza n a jm n ie j na 2 dn i. (P a trz  •
re z u lta t w  da lszym  ciągu a r ty k u -  W  w iększości ty c h  sk lepów  w l-  
• ‘ szą ty lk o  nazw iska cz łonków  ko-

u l. Bo lesław a SnilA m ite tu , k tó ry c h  n ik t  jeszcze w 
lego 28 -  b ra k  lim o n ia d y  i p iw a, sk lep ie  n ie  w idza l. D la  p rzyk ła d u  
oc tu  (?), reze rw a wyczerpana a za w ym ie ń m y  sklep PSS n r  81 -  u l. 
m ów ien ia  n ie  honorow ane. Bolesław a Śm iałego 28. W yw icsz-

ka z  na zw iskam i jes t, ale k ic ro w - 
Zaopatrzenie w jarzyny, na n iu  sklepu Ryszard K o w a ia k  tw ic r  

ogół sprawne w śródmieściu, dzi. że o żadnych ko m ite ta ch  u 
pozostawia wiele do życzenia s l*b l f  w  *k »ep1« n ie  fiy s z a i. Nam  

, i  . , , u — „ „ i ,  m ia s t w  dobrze zaopatrzonym  sklew dalszych dzielnicach. Brak p iP p s s  n r  78 w  a le i w o js k a  po i- 
wózków Z jarzyham l, na przy- sklego cz łon kow ie  k o m ite tu , Z y -
kład na ul. A r  końskiej. Czyż­
by ¡MHD 1 PSS liczy ły  na b li­
skość ogródków działkowych?

N IE D Z IE L A , 16 s ie rpn ia  1953 r.
W iadom ości g.: 6, 7, 8, 17, 21, 23.50.
6.05 m uz. na dzień d o b ry ; 6.55 pro 

gra m  d n ia ; 7.05 kalend, rad ; 7.10 
Od m e lo d ii do m e lo d ii; 7.25 m uz; 

m uz ; 8.20 m oza ika  ro z ry w k o - 
8.55 m iło śn iko m  p ię kn e j m u­

z y k i; 9.25 W ieś ta ńczy  i  śpiew a:
9.40 d la  dz ie c i opow .: „P rz y ja c ie ­
le  m ojego dz iec iństw a“ ; 9.55 skez. 
ogólna; 10.10 poezja i  m uz ; 10.40 
s y lw e tk i uczo nych ; 10.50 konc. so­
lis tó w , 11.10 „5:0 d la  m ło do śc i"
11.40 skrz. W szechn icy R ad iow ej 
11.52 m uz ; 12.04 przeg l. czasopism;
12.15 po ranek sym f; 13.15 przed
Ś w ia tow ym  Kongresem  S tuden tów  
w  W arszaw ie; 13.30 kono. ro z ry w . 
k o w y ; 15.15 d la  dz iec i s łu ch : „D z ie  
je  jednego śp ie w n ika “ ; 16 co p rzy  
noszą no w e „P ro b le m y “ ; 17.15 Kon 
ce rt o rk . rozg ł. w ro c ł; 17.55 A . M lc  
ck lew icza „ T rz y  sonety m iłosne, 10 
w ie lka  n iespodz ianka; 19.30 mei. 
ta n ; 20 kono. C ho p in ow sk i; 20 30
aud. d la  zag ran icy ; 21.30 aud. dla 
zag r; 22 w iad . spo rt, z ca łe j P o l­
s k i; 22.30 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A
7.55 om ów . p ro g r. lo k ;  14.10 ie p o r  

taż  l i te r ;  14.25 m oza ika m uz; 15,03 
„Nasze życ ie  k u ltu ra ln e “  — fe lie ­
to n ; 16.15 konc. życzeń d la  św iata 
p ra cy, 1640 „W  m ik ro fo n o w e j s ie ­
c i“ ; 24 ch w ila  m uz; 0.05 ry b . ser­
w is  m orsk i.

P O N IE D Z IA Ł E K  17 s ie rpn ia  1953 r .

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.35,
12.04, 17, 31, 23.50.

5,20 sw o jsk ie  m e l; 6.10 kalend, 
rad ; 6.45 ch w ila  m uz; 7.20 m uz. po 
ranna ; 7.50 p ro g r. d n ia ; 11.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty ; 13.18 Na sw ojską  nu  
tę ; 12,45 aud, d la  w s i; 14 program  
d n ia ; 14,05 In fo rm a c je ; 14,10 muz* 
op ere tkow a ; 15.10 eh w lla  m u z y k i;
18.15 u tw . fo rtę p .; 15,30 d la  dzie 
c l „P o ro ta  i  je j  towarzysze“ ; 16 
m uzyka  ro z ryw ko w a ; 16.20 s y lw e t­
ka kom p ozy to ra : Z y g m u n t N o­
skow sk i; 19.1» su ita  czeskich m el. 
lu d ; 19.30 muz. i  a k tu a ln ; 20 „P rz y  
s ięga"; 20.20 konc. k ra ko w sk ie j 
o rk  P R ; 20.30 aud. d la  zag ran icy ; 
21.30 aud. dlą- zag ran icy ; 22,30 — 
24 a u dyc ja  d la  zag ran icy,

R O Z G Ł O Ś N A  SZC ZEC IŃ SK A
8.15 om ów . p ro g r. lo k ;  6.17 m uz. 

-po r; 6.20 m uz, p o r; 6.§Q kon ee tt 
po r. m uz. lu d ; 8 o w yższym  pozio­
m ie  nauczania w  szkołach zawodo 
w y c h ; 8.15 ry b . serw is m o rsk i; 13 
konc. o rk . rozg ł. szczec. P R ; 13.10 
ry b . serw is  zal; 13.55 ko m u n ik a ty  
lo k ; 17.15 konc. so lis tó w ; 17.3Q w iąd . 
rsd . Pomorza Zachodniego; 17 40 
ch w ila  m uz; 17,45 z m ik ro fo n e m  na 
im prezach spo rtow yo h; 17.55 chw ila  
m u z y k i; 18 odpow iadam y na lis ty : 
18.07 „W  m ik ro fo n o w e j s ieci; 
18.23 u p ływ a  te rm in  zapisu; 
18,45 s ta tek, o k tó ry m  ż le m ów io­
no ; 19 z m ik ro fo n e m  w  zakładach 
Pom. Zach ; 19.10 ch w ila  m u z y k i; 
22 m uz, fo rte p ; 2a,2Q ry b . serw is 
m orsk i,

gm u n t F ranczak i Z o f ia  K i ja k *  by  
w a ją  codziennie W sk lep ie , w p i­
sują swe uw a g i w  książce dyżu­
ró w  i  d o p iln o w u ją  ic h  w ykon an ia .

W PISAĆ SIE Zaopatrzenie miiieta zależy
CZY N IE  WPISAĆ? z,atem nle od tego co „da­

dzą", aile ocł tego czego zażą- 
IT S IĄ Z K A  życzeń I zaża- damy, my, klientela.
*V le ń  nie Jest jeszcze przez Każdy kupujący powinien 

klientelę doceniana 1 wyko- współpracować przy usuwaniu 
rzystywana. Dlaczego się tak braków i niedociągnięć. I  tym 
dzieje? Są dwie 9trony meda- najmocniejszym organem opl- 
lu. Pierwsza: klien t nie zawsze n il klientów winna stać się 
ma odwagę 1 chęć wpisać swo książka życzeń d zażaleń.
Je uwagi. Macha ręką: — ot (W IT)

20 wanien 
to za mało
dla Szczecina
OD miesiąca M iejska Łaź­

nia na pl. Orla Białego 
jest nieczynna. M iały tam 
być przeprowadzane generalne 
remonty. Tymczasem, Jak nas 
inform uje kierownictwo łaźni, 
jedynie Spółdzielnia Pracy 
„Termcekonomia“  wzięła 6ię 
uczciwie do remontu kotła. 
Natomiast M iejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowla­
ne, mimo że m iało dostarczo­
ną część dokumentacji technicz 
nej już w kwietniu, a od ty­
g o d n i całą, dotychczas do re­
montu n ie przystąpiło. Należy 
zwrócić uwagę przedslębior 
stwu, że sprawa łaźni w Szeze 
einle Jest sprawą ważną 1 nle- 
cienpiącą zwłoki.

— Trudno — mówi klerów 
n ik  łaźni Kubień — zaspokoić 
potrzeby Szczecina 20 wanna­
m i jakie  posiadamy na Nlebu- 
szewie. Tym bardziej że obsłu 
gujemy 72 zakłady pracy nie 
mające własnych łaźni.

Miejska Łaźnia posiada 
przestarzałe urządzenia, któ­
rych f eksploatacja wymaga sta 
łe j, wzmożonej opieki d corocz 
nych remontów.

Od spółdzielni pracy „Ter- 
moekonomia", jak 1 od ¡Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego zależy 
kiedy mieszkańcy Szczecina 
będą znów mogli korzystać 7. 
M iejskiej Łaźni na pl. Orla 
Białego. (w it.)

Odprawa
przewodniczących 
i zarządów kół ZMP

P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  za- 
1 rządów zakładowych I kół 

ZMP Dzielnicy Południe — 
zbierają się we wtorek 18 bm. 
o godz. 16 w sald ZZK przv 
ul. Partyzantów 2 na odpra­
wę. Obecność wszystkich prze 
wc-dniczących jest obowlązko

Wesołe Miasteczko
i smutna rzeczywistość

PRZED paroma miesiącami zawitało do Szczecina „Weso­
łe Miasteczko“ , należące do Przcdslęb. imprez Roz­

rywkowych. wzbudzające duże zainteresowanie mieszkarietfw 
naszego miasta, a w szczególności młodzieży i dzieci.

BY ŁY  tam karuzele dia 
dorosłych i dzieci, „d ia ­

belskie ko ło", huśtawki, strzel 
wica, przeważnie zamknięta, no 
i „beczka śmiechu“ . Tak przed 
stawiał się cały dobytek „W e­
sołego Miasteczka“ . Po pew­
nym czasie atrakcyjność miar 
steczka zaczęła zanikać, więc 
kierownictwo zlikw idowało hu 
stawki i strzelnicę śrutową, 
a postawiło na to miejsce „m or 
skie fale“  i strzelnicę łuczni­
czą, której zadanie polega nie 
ty le  na propagowaniu tego 
pięknego sportu, Ile raczej na 
wyłudzaniu pieniędzy.

Mimo tej innowacji, ząintere 
sowanie „W esołym Miastecz­
kiem“  wcale nie wzrosło, a 
mieszkańcy okolicznych do­
mów od k ilku  miesięcy w y­
słuchują nadawanych bez 
przerwy przez głośniki tych 
samych melodii z czterech 
płyt.

Wieczorami miasteczko śwle 
cl dziesiątkami żarówek !... 
pustką. Jednym 6łowem prze­
stało być atrakcyjne. Poza 
tym miejsce obecnego postoju 
miasteczka na placu, na Po­
godnie stało się ulubionym 
punktem schadzek szczeciń­
skich chuliganów.

Sprawa rozrywek jest waż­
na, jednakże w odróżnieniu od 
cyrków, należących do tego 
samego przedsiębiorstwa, cie­
szących się dużym powodze­
niem wśród szczecińskiej pub­
liczności — „Wesołego Mia­
steczka" mają szczecinianie 
już dość.

Należy przypuszczać, że w 
p r 2 ys z łośc 1 Prze d się biorst wo 
Imprez Rozrywkowych lepiej 
będzie planować marszrutę i 
postoje podległych mu jedno­
stek i wprowadzi bardziej 
atrakcyjne rozrywki.

(WZ)

Obwieszczenia
T E C H N IK U M  T E L E K O M U N IK A C Y JN E  

M in is te rs tw a  Poczt 1 Te legra fów  w  Szczecinie, 
u lica  D w orcow a 20 (te le fon 49-51) ogłasza 

dodatkowe 
Z A P I S Y

1) Do 4-letn lego Techn ikum  T e le kom un ika ­
cy jne go  p rzy jm o w a n a  je s t m łodzież po uko ń ­
czeniu 7 k las  szko ły  podstaw ow ej w  w ie ku  od 
14 do 18 la t  życia.

2) Do 2-le tn iego Techn ikum  T e le kom un ika ­
cy jne go  p rzy jm o w a n a  jest m łodzież po uko ń ­
czen iu 9 k las  szko ły  ogólnokszta łcące j, szkół 
zaw odow ych 1 przem ysłow ych oraz licea  I  stop­
n ia  w  w ie ku  do 25 la t  życia.

Z  uw a g i na dobre w a ru n k i p ra cy  w  naszym  
reso rc ie pie rw szeństw o, podczas zapisów, ma 
m łodz ież p ic i żeńskiej. M łodzież będąca w 
z łych  w a ru n ka ch  m a te ria lnych , a osiągająca 
dobro w y n ik i w  nauce o trzym a s typ en d ium .

Podanie, życ io rys , św iadectw o szkolne, m e­
t r y k a  urodzen ia , zaświadczenie leka rsk ie  o sta . 
n ie  zd ro w ia , św iadectw o szczepienia ospy, za­
św iadczen ie o stan ie  m ają tkow ym  1 2 fo tog ra ­
fie  z łożyć na leży w  sekre tariacie szko iy  w  go- 
dżinach od 8 do 15.

Egzam iny w stępne odbędą się w  dn iach 25, 
26 i  27 s ie rp n ia  1953 r. A bsolw enci T ech n iku m  

o t rz y m u ją  t y tu ł  „T echn ika  T e le ko m u n ika c ji“  
oraz up raw n ie n ia  do studiów  w yższych, 981-K

R obotn icza Spółdzie ln ia P ra cy  In s ta la cy jn e - 
M ontażow a „O drodzen ie“  Szczecin, u l. N oczn ic­
k iego 38 zaw iadam ia, że zgodnie z uchw alą 
P rezyd ium  Kady M in is trów  n r  328/52 z dnia 
26. 4, 1953 r. oraz zarządzeniem Przew odn iczą­
cego P K PG  n r  186 z dnia 23. 5. 1951 r .  w spra­
w ie rozszerzenia dzia łalności spó łdzie lczości p ra ­
cy  1 zarządzeniem  M in is tra  P rzem yślu  D robne­
go i  R zem iosła n r  8 z dnia 33. 6. 1851 r .  w  spra­
w ie  o rg an iza c ji punktów  skupu, ren o w a c ji I 
sprzedaży—uru e h o m iła  z dniem  10, 8, 53 r .  p u n k t 
Skupu, re n o w a c ji i  sprzedaż a rm a tu ry  w odno k a ­
n a liza cy jn e j i  C.O., reperac ji g rze jn ikó w , ra d ia ­
to ró w  C.O., skup p iecyków  w odno-gazow yclj. 
w sze lk ie j a rm a tu ry  le kk ie j, p rzew odów  e le k trycz  
n ych  itp . P u n k t skupu m ieści się p rz y  u l. Nocz­
n ick ie go  38, te l n r  42-72. K o ńco w y przystanek 
l i n i i  tra m w a jo w e j 7 J 5. 968-K

j I  Pracownicy poszukiwani ¡11
25 m u ra rzy  oraz 50 n ie w ykw a lif iko w a n ych  ro- 

. bo tn ikó w  za tru d n i na tychm iast Zjednoczen ie 
5 B u do w n ic tw a  M ie jskiego w Szczecinie. N iew y­

k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yuczenia się zą- 
* w odu. Zgłoszen ia : Szczecin a l. W łodzim ierza 
, i.en ina  42 po kó j 68, w Stargardzie, u l. Poznań- 
1 Ska 15. 864-K

Fachow ca do p ra cy  na krusza rce  z m otorem  
spa lino w ym  z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ódzkie 
Przeds ięb iors tw o R obót D rogow ych w Szczeci­
n ie, u l. N ied z ia łkow skiego 4, 967-K

Czyszczenie, konserw acje , na p ra w y  arm a­
tu r  k o t łó w  w szys tk ich  typ ó w  oraz czyszcze­
n ie  I kon serw acje  z b io rn ikó w  p rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięsiwo“

' Lę b o rku , u l. Z w yc ię s tw a  7 >' o j  gdańskie 
956-K

Zakupimy natychmiast 
dwa zdrewe konie

do la t  s, łączn ie  z p la tfo rm ą  na ko łach gu­

m ow ych. W oźnicą po trzebny. B liższych In. 

fo rm a c ji udz ie la O ddzia ł Z aopa trzen ia  K o le ­

ja rz y  n r  81, w e jśc ie  *  u l. O w ocow ej IV  płę-

a : Ogłoszenia drobne

K R O JU  dam skiego i 
dziecięcego w yucza m i­
s trz y n i cechowa. S ik o r­
skiego 2—2. 34C9-G

PRACA

R E P A S A C Z K A  do e lę £  
trycznego podnoszenia 
oczek potrzebna. Bole. 
sława K rzyw oustego 

K Q R E S P Q N D E N C Y J - S8~ 3331.0  
N IE . Nowoczesna księgo Vv‘AV<**w 'vv 
wośó. stenografia , m a - c  
»zynopisanie, ang ie lsk i, » " T e n  t f  J W C U S E  
Łódź, sk rzyn ka  57. ST *

894-KM * B J f fR P **
*^«VAVA*/AV/AWv-.\WI A//AVvVvVvWy///AVvWW/,VA\ V.

Ogłoszenia do w szystkich pism  w k ro ju  
p rz y jm u je : B IUR O  r e k l a m  i  o g ł o s z e ń  
KS>V PRASA w Szczecinie a l. W ojska Poi- 
«kiego 2». p o kó j 19, I I  V. te t. 28-13. a i-B

,v 'VAV*Wv\VAVA\VA\VA\VA<l 'Ą/AVAVA\VAVAYvYAVV

TE A TR  P O L S K I — „P a n  Teodor

T E A TR  W SPÓŁCZESNY — n ie ­
czynny.
C Y R K  -  p l. H e lsk i -  g. 15.30, 19 30 
COLOSSEUM — „A s  w yw ia d u “  —
14.30, 16.30, 18.30, 20.30,
„N arzeczona z T u rk m e n ii“  — g.
10.30, 12.30.
B A Ł T Y K  — ..Noe m a jow a“  — g.
16.30, 18.30, 20.30,
„D ia be lska  g rań“  — 10.30, 12.30,
14.30,
M ŁO D A  G W A R D IA  — „N a jp ię k ­
n ie jsza“  16.30, 18.30, 20.30.
„O  6 -te j w ieczorem  po w o jn ie "
— g. 10.30, 12.30, 14.30.
P IO N IE R  — .^Konstantv Zaslonow “  
g 15. 18.30. 21.30.
„T a jn a  m is ja “  — g. 11, 13.
Przeg l. f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  — 
g 17, 20,
H U T N IK  -  „C za rod z ie j G lin k a “ .-  
16, 18, 20.
„O rze ł K a uka zu“  — I  ser. — g. 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię­
s tw a“  — 11 ser. — g. 18, ia, 20, 
„K o p c iu sze k " — g. 14.
1 M A J  — „Nasz ehleb powszedni“
— g. 16, 18, 20.
„M ło d z i m aryna rze “  — r, 11,. 
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
u l, N aruszew icza Jl. 
al. P iastów  60.

P O N IE D Z IA Ł E K

T E A TR  P O LS K I -  n iecąv n n \\  
T E A TR  W SPÓŁCZESNY n ie ­
czynny.
C YR K •> p l. H e lsk i — g. is.30. 
COLOSSEUM — ,.As w y w ia d u " — 
g 16,30, 18.30, ?0.30 
B A Ł T Y K  — „N o c  n a le w a *  ~  «.
16.30, 18.30, 20 39
M ŁO D A  G W A R D IA  -  ..N a jp łfk .  
n ie jaza " s? 18,30, 18 30. 30 3Q 
P IO N IE R  — .K onstan ty  fjłn jp na uc* 
- 1 S 15. 18.30. 7130 Przegląd f i l ­

m ów  d o kum e n :,i|n w rl\ i 1;. 17, ¡8 
H U T N IK  — nieczynne 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne.
JgM A J — „S am o tny  żaa ięl“  — g

D YŻU R Y A P TE K :
u l. Naruszew icza 11. 
a l. P iastów  60.
M U ZE U M  PO M ORZA ZA C H O D ­
N IEG O  -  W ystaw y: „H is to r ia  ;c  
S łu g i" 1 ..B ud ow n ic tw o  o k ię to w e "
— „R yb o łó w s tw o  m o rs liie “  ..n tu 
log ia  m ór#“  — „R o zw ó j *po ł« . 
czenstw  pie rw o tnych .“  — „W y ś lą .

przy rod n icza “  -  „N u m iz m a ty ?
. w ystaw a m a la rską  M M okw y. 

U L  JA N IS Ł A W Y  27 -  ..G aleria 
m alars tw a po lsk ieg o" ~ .Realizm 
wspó łczesny" -  „S z tu ką  śiędRio. 
w ieczn a" -  ..M a la rs tw o obce“ .

M uzeum  czynne -  we w lattkE 
środy, p ią tk i, soboty j n iedzie le 
od godz. 10—16, w czwartki oci 
godz. 12—18.

W  po n ie d z ia łk i i  dn i pośw lątee*. 
ne — m uzeum  nieczynne.

S •V



13 września
rusza I i II liga 
bokserska
W  DNIU 13 września rozpo- 

czyna się sezon bokserski, 
Na starcie ujrzymy ogółem 24 
drużyny I i II ligi. Zwiększenie 
Ilości zespołów wchodzących 
skład I ligi (z 6 do 8 drużyn) 
zwiększy atrakcyjność spotkań i 
powinno podnieść poziom pol­
skiej ekstra-klasy bokserskiej.

WSKUTEK zmiany systemu roz­
grywek, dokonanej przez sekcję 
bokserską GKKF, zespoły Stali 
Chorzów i OWKS Lublin pozosta­
ją w I lidze.

Skład I ligi jest następujący: 

CWKS
Gwardia -  Gdańsk,
Gwardia -  Kraków,
Gwardia -  Słupsk,
Gwardia -  Warszawa,
Kolejarz -  Gdańsk,
OWKS -  Lublin,
Stal -  Chorzów.

JEDNOCZEŚNIE wprowadzono 
dalsze innowacje w systemie roz­
grywek. Z uwagi na dobro boksu 
jjpdecydowano, że tylko ten za­
wodnik ma prawo reprezentowa­
nia barw swego zrzeszenia, który 
ma stałe miejsce zamieszkania 
oraz jest zameldowany na terenie 

swego koła spor 
towego. W trosce 
o szkolenie re­
zerw sekcja bok-, 

GKKF posta­
nawia, że każda 
drużyna Migowa 
musi posiadać 

 ̂drużynę l-b wal­
czącą w szere­
gach A klasy. 
Dwukrotne od­

danie, przez zespół rezerwowy, 
purtktów mistrzowskich walkowe­
rem w jednym sezonie, powoduje 
utratę przez zespół l-llgowy 1 
punktu. Poza tym drużyna, która 
stawi się na spotkanie mistrzow­
skie z zespołem składającym się 
z mniejszej liczby niż 7 osób,

Srzegrywa mecz walkowerem 20:0 
lotyehczos wystarczyło wystawie­

nie 6 osób).
Rokrocznie dwa zespoły spada­

ją z pierwszej ligi, a na ich miej­
sce wchodzą mistrzowie grup II- 
Irgowych.

W skład II ligi wchodzi 14 dru­
żyn, podzielonych na dwie grupy.

I GRUPA:

Gwardia -  Poznań,
Stal -  Poznań,
Kolejarz -  Warszawa,
Ogniwo -  Bielsko,
Stal -  Wrocław,
Kolejarz -  Bydgoszcz,
Ogniwo -  Kraków.

II GRUPA:

Budowlani -  Poznań,
OWKS -  Kraków,
OWKS -  Bydgoszcz,
GWARDIA -  SZCZECIN, 
Kolejarz -  Gdynia,
Unia -  Piotrków,
KOLEJARZ -  SZCZECIN.

O bokserach, kolarzach i piłkarzach

Igrzyska Pokoju 
I Przyjaźni

Z li ligi, podobnie jak z pierw­
szej, spadają po dwa zespoły z 
każdej grupy. Na ich miejsce 
wchodzą mistrzowie czterech 
grup międzywojewódzkich.

I grupa mlędzywoj. — Poznań, 
Bydgoszcz, Gdańsk, Koszalin.

II grupa — Łódź, Zielona Góra, 
Wrocław, SZCZECIN, Opole.

III grupa -  Warszawa, Kielce, 
Białystok, Olsztyn, Lublin.

IV grupa — Warszawa, woj. 
Łódź, woj. Kraków, Rzeszów, Sta- 
linogród.

Ze św iata
NA ZAWODACH lekkoatletycz- 

nych w Oslo O'Brien (USA) od­
niósł zwycięstwo w pchnięciu ku­
lą rzutem 16,88. Young (USA) 
zwyciężył w oszczepie wynikiem 
73,42. Dystans 400 m pokonał 
Mashburn w czasie 47,6 sek.

W ELIMINACYJNYM meczu p ił­
karskim do mistrzostw świata 
(grupa II) Francja niespodziewa­
nie zremisowała ze Szwecją 3:3 
<**).

FIN Johansson zaatakował re­
kord świata w biegu na 1 milę. 
Z powodu złego stanu bieżni Fin 
uzyskał słaby czas 4,20,4, podczas 
gdy rekord świata Hoeaga wy* 
M il 4 *1 ,4 ,

FIN A ŁO W E  walki bokserskie w  Bukareszcie wzbudziły 
oczywiście w ielkie zainteresowanie. W  muszej mistrzem 

został Rumun Zlataru, k tóry  pokonał zdecydowanie na punk. 
ty  Brien (FSGT). Rumun b y ł dużo szybszy 1 przeważał 
przez wszystkie trzy rundy. W erdykt sędziowski — 3:0.

W KO G U C IE J S tiepanow  (ZSRR) W ysok ie  zw yc ięstw o pu nktow e 
w yp u n k to w a ł R um una Bostioga. (3:0) odn iós ł Papp na d  a m b itn ym  
B o kser rad z ie ck i, n iższy w zrostem , t  w y trz y m a ły m  T o ls tiko w e m . 
u m ie ję tn ie  skraca ł dystans i  lo k o - Przez w szystk ie  t r z y  ru n d y  zazna 
w a ł w ie le  ce ln ych  ciosów. P rzez czy ła  się w yraźna przewaga Wę- 
w szystk ie  t r z y  ru n d y  zaznaczała gra, w  d ro g im  s ta rc iu  T o łs tiko w  
się jego przewaga. R ów nież i  w  zna laz ł się do * n a  deskach, 
ty m  w yp a d ku  sędziow ie p rzyzn a li «j a Z A R T Y  po jedynek s to czy li w 
m u zw yc ięs tw o 3:0. K asperczak za- ¿«średn ie j P ió rko w sk i z W ęgrem  
jr , ł ostatecznie w  te j wadze S m ie j n a h y .  W  pierw szym  s ta rc iu  w a lka  
s ie . o b f itu je  w  ostrą w ym ia nę  ciosów,

VU F IN A L E  p ió rko w e j zm ie rzy ł w  k tó re j Po lak je s t n ieco  lepszy. 
w  się N ied żw ie ck i z bokserem  P ió rk o w s k i operu je  sku teczn ie  p ra  

rad z ie ck im  Sokołowem . W alka  b y ­
ła  c iekaw a dop ie ro  od d ru g ie j ru n  
dy , gdyż w  p ie rw szym  s ta rc iu  o- 
b a j p rze c iw n icy  w ycze ku ją  z w y ­
prow adzan iem  ciosów. W d ru g ie j 
run d z ie  P o lak przechodz i do a taku 
1 w  zw arc iu  zdo byw a p u n k ty . Sr>- 
ko ło w  p rze trzym u je  i  sędzia udzie 
la  m u napom nien ia . Jednakże za 
ch w ilę  napom nien ie  o t rz y m u je  ró w  
nież 1 P o lak  za b ic ie  g łow ą. W  
trze c im  s ta rc iu  w a lka  p rzyb ie ra  
jeszcze na zaciętości. Sokołow  w y  
puszcza k l ik a  ce ln ych  ciosów,
N ied żw ie ck i sta ra  się zdobyw ać 
p u n k ty  i. pó łdystansu. P rzed k o ń ­
cow ym  gongiem  Sokolow  o trz y m u ­
je  po no w nie  napom nien ie  za t r z y  
m an ie . W sum ie w a lka  w y ró w n a ­
na. Sędziow ie p rzyzn a ją  zw yc ię ­
s tw o S o ko ło w o w i s tosunkiem  gło­
sów : 2:1.

W  le k k ie j m is trz  E u ro p y  Jen g i- 
b a ria n  (ZSRR) zdecydow anie w y ­
p u n k to w a ł K o e lln e ra  (W ęgry) 3:0.
B o kser rad z ie ck i p ię kn ie  p u n k to ­
w a ł z  doskoków , a k i lk a  je ­
go ciosów  w yra źn ie  w s trząsnę ły  
W ęgrem . K u d ła c ik  za ją ł w  te j k a ­
te g o rii 5 m ie jsce.

W reszcie w  le kko p ó łś re d n ie j do ________  „  _______ „ _______  .
czeka liśm y się d ru g ieg o z łotego c iw n ic y  w alczą w  pó łdystans ie , Wę 
m eda lu , bo w iem  Drogosz z ła tw o - g ie r  o trz y m u je  napom nien ie  za b i-  t.

cie g iow ą, P o lak sta ra się na  f in t  ' 
szu a takow ać, aby uzyskać zw yc ię ­
s tw o . Sędziowie stosunk iem  g ło ­
sów  2:1 p rzyzn a ją  zw yc ięstw o P ió r 
kow sk ie m u , k tó ry  zdobyw a p ie rw  
szo m ie jsce  w  tu rn ie ju .

W  p ó łc ię żk ie j spo tka li się znow u 
G rze la k  — N ietschke N R D . W alka  
m ia ła  bardzo podobny przeb ieg  do 
p o je d yn ku  obu ry w a li, ja k i stoczy 
U o n i w  fin a le  m is trzostw  E u ro py .
I  ty m  razem  przyznano zw yc ię ­
s tw o N ietschkem u. P o lak w  dw óch 
p ie rw szych  rundach dość dużo ata 
k o w a l, N ietschke og ran icza ł się do 
k o n tr  i  u n ikó w , zadając m a ło  c io ­
sów.

W  trze c im  s tarciu G rze la k  o trz y  
m a t napom nien ie za b ic ie  g łow ą. 
O sta tn ie  s ta rcie by ło  żyw e 1 Grze 
la k  w a lczy ł zupełn ie n ieźle.

N ieoczek iw ane j po rażk i w  f ln a . 
le  w ag i c iężk ie j doznał m is trz  E u­
ro p y  Soczikas z R um unem  Ctobo- 
ta ru . R um unow i w yszed ł ce ln y 

ścią po kon a ł R um un a  A m bru sa  3:0. P °  k tó ry m  Soczikas został w y
W a rto  przyp om n ie ć , że P o lak  z w y . Uczony.
c ię ży ł ju ż  raz R um un a  w  czasio t l f  OSTATECZNEJ p u n k ta c ji
m is trzo s tw  E u ro p y  w  W arszaw ie. ■* z w y c ię ż y li pięściarze radz lcn -
Z resztą ró w n ie ż  bez tru d u . c y  — 50 p ., przed R um unam i 46 p.

W p ó lś re d n ic j D a rb a ise lli (Z S U ll)  i  P o laka m i 40 p. I  w  te j dziedz in ie  
p o kon a ł jednog łośn ie  W ęgra D o ry . spo rtu  n ie  odnieśliśm y w  sum ie 
B y ła  to  je d n a k  je d n a  z na js ła b - pow ażniejszego sukcesu. N ie  ty lk o  
szych w a lk  fin a ło w ych . W  katego- nasza d ru żyn a  by ła  odm łodzona, 
r i i  te j  K ra w c z y k  za ją ł trze c ie  m ie j o d m ło d z ili swe reprezentacje 1 bok 
sce. serzy ZSR R  1 R um un i i  W ęgrzy.

« /  YS CIG  k o la rs k i,
**  s ta rto w a li Po lać’

Piórkowski
w y m  s ie rpo w ym , jednakże i

k tó ry m
s ta rto w a li Po lacy rozegrany 

tras ie  liczące j 188 km . Na 
35 k m  za in lc jo w a  
11 ucieczkę K ró ­
la k , W ilcze w sk i 
oraz F rancuz 
T ho ren i B u łg a r 
K res tcw . Doszlu- 
sow ati do n ich  
N em ctow  (ZSRR) 
i A n g lik  K in g . 
Cała ta  szóstka 
zyskała szybko o- 
kolo 2 m in u t przo 
w ag i nad pozosta 
ły m i ry w a la m i. • 
W d ru g ie j g ru p ie  
w id z im y  m iędzy 
in y m i D uńczyka 
Km borga 1 Czecho 
Słowaka K n czou r 
ka , w  trze c ie j ja -  
jad ą  Lasak 1 
Chwiendacz.

Na 70 k m  K ró la k  zw a ln ia , aby 
po ja k im ś  czasie w ycofać się z 
w yśc igu  na sku te k  kurczó w  żo­
łąd ka . U s iłow an ia  d ru g ie j g ru p y  
dogonienia czo łó w k i spe łz ły  na  n i­
czym  i  prow adzących w yścig 
k o la rz y  w  m ie jscow ości P lo es ti i 
ją  j . iż  3 m in u ty  przew agi. D a le j 
w a lk a  n ie  przyn os i ju ż  pow ażn ie j­
szych zm ian. W yśc ig rozstrzyga się 
n k  fin is z u , gdzie na jszybszym  oka 
za ł się T ho ren (FSGT), k tó ry  zw y­
cięża r y w a li  o długość row eru . 
P ie rw szych 5 zaw o dn ików  o trzym u  
je  je d n a ko w y  czas — 4,31,23. A  
ic h  ko le jno ść : T ho ren (FSGT), 2) 
K in g  (A ng lia ), 3) K res tew  (B u łg a ­
r ia ) , 4) W ilcze w sk i, 5) Nemetow 
(ZSRR). W  n iespe łna dw ie  m in u ­
t y  w pada dru ga  grupa, a w  lerót 
k i  czas po ty m  trzec ia , w  k tó - 

w id z im y  C hwiendacza i

Wilczewski

0 pomidorach i chwastach
w Oddziale Zaopatrzenia Robotniczego
szczecińskich żeglugowców

TA AYM AN W ojtowicz zgodził się chętnie.
— Przecież to nasza ziemia, PŻM-owska. Nie żal nam 

marynarzom popracować.
Nie były. Tak jak  wszyst­

k ie  dotychczasowe inwesty­
cje w  krzekowskim OZR-że 
term iny zakończenia prac 
tradycyjnie uległy opóźnie­
niu.

I  pojechał. I$a drugi dzień, 
już po powrocie z Krzekowa, 
w  k tórym  leży sześćdziesię- 
ciopięcio-hektarowy majątek 
PŻM-owskiego OZR-u, W ojto­
wicz chodził z ły  ja k  osa. Jak 
to mówią: bez k ija  nie przystę 
puj. Jagła, ten z aparatu K . O. A  kiedy na tej samej konferen 
Żeglugi, b y ł pierwszym, które- bń stawiano głównemu inży 
mu W ojtowicz w y ja w ił p rzy- n ierow i . przedsiębiorstwa „Za 
czynę swego nastroju. groda" pytanie: „Panie inży-

— „Buraków tam z chwa- nierze. A  ja k  z kanalizacja i 
stów nie w idać!" — Pokazał urządzeniami sanitarnymi? K ie 
ręką, jakby obrazując las chwa dy zakończycie?... padła odpo- 
stów .— „Towrzyszu K.O. Mó- wiedź „N ie wiem. Nie miałem 
w ię wam. Aż strach ile dobra w  ręku dokumentacji“ , 
się tam marnuje. Aż strach!“  •  *  *

Q F Ó Ż N IA JĄ C E  się inwesty 
' “ 'c ie  to  iedna z w ielu

„ le j  run d z ie  na sku te k  zm ęczenia saka.
n ' usf  «w o in ić  tempo i  do głosu do w  m eczł| p i,ka rsk im  0 trzec le  
chodź P la h y  zb ie ra jąc p u n k ty  u  m ie jsce  NR D  pokona ło  zespół 
zw a rc iu . W  osta tn ie j run dz ie  prze j ja lk u t ty  5:2 (2:1).

Drogosz

OBIAZGI
PORTOWE

W MECZU pływackim Francja 
-  Holandia drużyna holenderska 
wygrała zarówno konkurencje mę­
skie jak i kobiece. Najlepszy wy­
nik uzyskała Vielema (Hol.) na 
100 m st. grzbiet. -  1:15,6. Na 
tym samym dystansie w konku­
rencji mężczyzn Bozon (Fr.) uzy­
skał -  1:06,4.

NIESPODZIANKĄ teniso­
wych mistrzostw wschodniej 
Ameryki było zwycięstwo 
młodego Australijczyka Hart- 
wiga z mistrzem Wimbledonu -  
Seixasem w stosunku 9:11, 6:3, 
7;5 oraz wyeliminowanie Mulloya 
przez Hoada (Austr.) 3:6, 6:3, 7:5.

(” )  FRÓCZ wymienionego ma- V - /Cj e to  j edna z ^ e lu  
. ją tku, w  k tó rym  buduje spraw, które leżą na sercu zwła 

się liczne budynki mieszkalne, szcza ludziom z majątku, ale 
gospodarskie i  dwóch punktów  również marynarzom czy pra- 
usługowych (szewskiego i  k ra - cownikom z PŻM-u. A  to in - 
wieckiego) Oddział Zaopatrzę- ne; brak organizacji pracy w  
nia Robotniczego przy P ol- zespole PŹM-owskiego OZR-u. 
skiej Żegludze Morskie j stanął Jak ktoś słusznie określił jed- 
ostatnio w  obliczu zwiększo- nym  zdaniem, k ierując te  sło­
nych zadań. Do obowiązku pro wa zwłaszcza pod adresem k ie  
wadzenia stołówki w  budynku równika OZR-u, Krawczyka: 
adm inistracyjnym  PŻM -u przy ^Nie ma u was ani jednego 
u licy  Małopolskiej doszła opie człowieka, k tóryby wiedział, 
ka nad stołówkami i  bufetam i co ma robić“ , 
w  Stoczni Remontowej i  w  Do stąd zniechęcenie u  łudzi ża­
rnu Marynarza. OZR przy PŻM trudnionych w  OZR-ze, którzy 
rośnie. To znaczy rosną jego staraja się „odbębnić“  osiem 
możliwości którym  k ie row n i- godzin zapominając, że prace o 
ctwo OZR-u niestety nie umie chrakterze usługowym wym a-
podołać. gają często np. wyjazdów w  go 

dżinach pozasłużbowych.
W  orgnizacji pa rty jne j cty  

aparacie ku lturalno-ośw iato­
wym Polskiej Żeglugi M or­
skie j towarzysze przyznają, 
że całą uwagę skupia li do­
tychczas na statkach, a o in ­
nych sprawach, na przykład 
o zaopatrzeniu robotniczym 
„trochę się zapomniało“ . 
Oddziały Zaopatrzenia Robot

W Krzekowic sytuacja mie 
szkaniowa wyglądała do nie_ 
dawna niewesoło. Mieszkań 
było mało. Ludzie się znie­
chęcali. „Buduje się tam w  
ogóle dużo obiektów, ty lko  
za wolno“  — mówią w  sa­
mym PŻM-ie w  Szczecinie.

15 lipca, na naradzie PŻM-ow 
skiej zebrali się wszyscy za­
interesowani. B y li obecni p ro - . - - , . , .
jektanci z B iura  Projektów, bu * PrZy Przedsiębior-
downiczowe z „Zagrody“ , przed stwach żeglugowych mają du_ 
stawiciele Działu Inwestycylnę żą Przyszłość przed sobą, P rM  
»o i Zarmatrzmi». W  nrnłokóla w ‘ d lll e sl<5 między m n y m i^ ę -go i  Zaopatrzenia. W protokóle 
z konferencji znalazło się mię- ściowe przyjęcie przez OZR-y 

zaopatrzenia statków od firmdzy innym i takie sformułowa-
„ i i  Obora, stodoła, budynki «M pchanffle rsklch,nie: „Obora, stodoła, budynki 
mieszkalne w  Krzekowie będą 
wykonane na dzień 31 lipca".

N ied zie lne  
imprezy sportowe
GODZ. 15 — S tad ion  B u d o w la n ych  
-  le kko a tle tyczn e  m is trzostw a 

k rę g u  sen iorek  i  sen iorów .
GODZ. 15 — S tad ion  G w a rd ii 

m ecz p i łk i  no żne j o  m is trzo s tw o  
l ig i  m ię dzyw o je w ó d zk ie j . S ta l (Po 
znań) — G w ard ia  (Szczecin).

GODZ. 17.00 — Jasne B ło n ia  
uroczyste  o tw a rc ie  I I I  S trze le ck ich  
M is trzo s tw  C R ZZ i  I I  Łu czn iczych 
M is trzo s tw  CR ZZ.

GODZ. 18.30 — H a la  Sportow a — 
okręgow e m is trzo s tw a  bokserskie 

„K o le ja rz " .

X LV I

\T7  IECZOREM po meczu z 
* * Niemcami .do Poznania na­

deszły wiadomości z Warszawy. 
Mecz na drugim froncie wygra­
liśmy z Austrią 10 : 6, ale po 
ciężkiej walce. Czortek pokonał 
Schlaengera, Moczko I I  wygrał Opracował K. Gryżewski

W drugiej kabinie zastałem 
Majchrzyckiego i  Misiurewicza 
na pól ubranych. Trzymali się 
ledwie na nogach, stojąc blisko 
miednicy, obraz nędzy i  rozpa­
czy. I  tych zapakowałem do 
łóżek.

W trzeciej kabinie, gdzie mie 
szkali Kajnar i  Sipiński, zasta

aZ  l ednak PZB wyrai- na stacji rzucili się do woiocią- łem podobną sytuację Obaj boktowarzyskie] walce pobił na gło  ___ 7 sor7U ier.ypli rnynnrylimiotowarzyskie, walce pobił na gło nie bo^ erów poznańskich, któ- gów. M ieli duży zawód, gdy serzy ¡?czeli rozpaczliwie, 
wę Austriaka, Forlanski walczył rych wslawiono do reprezentacji woda z kranów nie chciała przy- ^ 7TnDM

aż 6. Tego rodzaju szowinizm jemnie pachnieć.. SZTORM trwał przez cztery
.......................................................  — -  ‘ u , ,m  moich

bardzo kiepsko i  przegrał z Ja­
ro, Bąkowski wygrał nieznacz•>, i , . , lokalny był niewątpliwie wiel- W Parużu zatrzymaliśmy sie . , , '  ml? cz<łc siły
n i l  l i T T d r u t f f j  T n Z to fl .< “ »».«'O  « » *  “ ni. poczym u d a u jy
wy sierp Austriaka zwalił Pola- r „ ce 
ka na deski, ale właśnie to nie-

, ... ........... . — « uuun przez dwa dni, poczym udaliśmy Z T ' T ’ w,resz?!e T f Ze ULsp,°
Mnbń Polo niekorzystnie na wyniku w Ame się do Ckerbourga i  załadowali s,f- a e cMopakćw by o
M " b"  Pn'" -  nu s/m Berengaria. ,r.udn? < *« *« !« #  a Uzek. Nie

chcieli nic jeść, prosząc tylko o
powodzenie sta,o się bodźcem t e ^ t ^ T Z y ? ! ^  ■’ “  =
dla warszawianina do dalszego i,m Skieeo która arzecież bul aań ho , 0 ’oypornosci dzi zebrai, się m sali ¡tolowej.
boju. W meczu zadebiutował po- wielkJ  ¡alen, J  , pw 32f B0J ^  ¥ M ó Z  u °e a M i ma ° Ch° ‘e
znaAczyk Mismrewicz, który wy- mós, by wMe storzysta( Za.  ^ T m y  i j  X  h ó r ly s M  kw.^ ? n?  oyorek. Tłumaczy
punktował Weilhammera. bierano natomiast poznańczyka T_ , o yyop y  . r  j

Chmielewski stoczył bardzo Misiurewicza, który dopiero za- W Zuchhum om ch.rt tZ n Z e
migi kelnerowi, o co mu chodzi. 
Ten wreszcie uśmiecha się na

dobrą walkę z Fueferem, bijąc debiutował w meczu z Austrią nych humorach, aż tu nagle znak, że zrozumiał.
go wysoko, Zehetmeyer wygrał i  nie miał żadnej rutyny mię- u na wi ez<̂ za
nieznacznie z Karpińskim, a M i- dzynarodowej. PZB przypomniał bardzip- ą7 J i  Tnn ko.S?yf  /  bananami;  Na sam
zerski, który wykazał kiepską sobie również i  o mojej osobie. *  £  rana wiyszedłem na widok tych owoców o mdłym
formę, został zdystansowany zostałem zaangażowany jako p- ‘nnw^ ł „ aP Pn nnhtnri?!* srPaku PoSalskt 1 P lłat r02‘ 
nrzez Marłinka. opiekun wuieżdżaiącei d r u ż y n ,Z* ? ° P? ™ *} Za:  . Po po} ła,dzie, chorowali się na nowo.przez Mart inka.

Po tych dwu meczach cała u- 
waga została skoncentrowana 

wyprawie amerykańskiej.

opiekun wyjeżdżającej drużyny. już Ćothotc ,

W YRUSZYLIŚMY w pierw- Karpiński, ale pozostałych chło- Wreszcie pogoda poprawiła 
szych dniach maja przez paków nie zauważyłem. Udałem się znakomicie. Ostatnie dwa 

Paryż i  Cherbourg do Nowego się natychmiast do kabin, aby dni na morzu chłopcy spędzili
Jeszcze w nocy z niedzieli na Jorku. Z podróży utkwiło mi w ich pobudzić. Wpadam do pierw i uz w dobrych nastrojach, 
poniedziałek PZB zwołał pośle- pamięci zabawne wydarzenie szej kabiny, w której mieszkali Dopływamy do Nowego Jorku 
dzenłe i  ustalił skład, który na dworcu w Kolonii. Zapowie- P iłat i Rogalski. Patrzę, a tu je- Jedziemy do hotelu Lokują nas 
brzmiał: Rotholc, Bogulski, działem chłopcom, że będziemy den i  drugi leżą na podłodze na 21  piętrze Wkrótce mamy
Kajnar, Sipiński, Misiurewicz, przejeżdżać przez sławną ze i trzymają się w objęciach. Nie udab sie w daiSZn podróż do 
Majchrzycki, Karpiński, Piłat, wspanialej wody Kolonię. Arna- mają siły, aby się podnieść nn Chicago.

Gdy się dowiedziałem o tym torzy wody kolońskiej przygoto nogi. Z trudem zapakowałem
składzie, pomyślałem sobie, że wali butelki i  w czasie postoju ich z powrotem do łóżek (Ciąg dalszy w środę)

Działalność OZR-u przy 
Polskiej Żegludze Morskiej 
trzeba postawić na w łaści­
wym  poziomie. To że codzien 
nie wyjeżdżają 20-osobowo 
ekipy pracowników Robót 
Zastępczych ZPS-u do Krzo 
kowa. że nasilono wyjazdy 
pracowników PŻM -u do ich 
majątku, że zbiory pomido­
rów  wyniosą przeszło 10 
ton, że rosną nowe budynki 
w  Krzekowie — tym  wszyst­
k im  nie można się uspoka­
jać.
Obok tych osiągnięć za du­

żo jest jeszcze błędów w  pracy 
OZR-u przy FŻM-ie. Można jo  
ła two usunąć przez w ięk­
sze zainteresowanie dyrekcji 
P ŻM -u pracą tego działu, ja k  
również przez sprawniejsze i 
sumienniejsze kierownictwo za 
równo całej kom órki i  gospo­
darstwa w  Krzekowie.

(s)

OO-DZI^^-OBIAn'
Zupa ow ocow a z k ru c h y m i pa­

luszka m i, gulasz, z iem n ia k i, kapu­
sta zap raw iona po m idoram i. Ra. 
cuszk i z ja b łka m i.

R A C U S Z K I Z  J A B Ł K A M I

X ja jk o , 2 ły ż k i m ak i. nń> 1 -
k i  m le ka , szczypta proszku do ple 
czenia c iasta, 1 duże ja b łk o  3 ryz 
k i  c u k ru , 15 d kg  smalcu. Z rob ić  
ciasto ta k ie  ja k  na kładz ione k lu . 
sk i, b io rą c  żó łtko , m ąkę, m leko, 
proszek i  ły żkę  cu k ru , na końcu 
doda jąc p ianę z b ia łka . Do c ia ­
sta prze trzeć na g ru be j ta rce , obra 
ne ja b łko , wym ieszać i k ładąc nia 
s io  łyżką  sm ażyć racuszki na roz­
pa lon ym  tłuszczu na p a te ln i. 7 obu 
s tron . K ażdą p o rc ję  smażyć 5 — >0 
m in u t, zde jm ow ać w ide lce m  i  za­
raz po sypyw ać cukre m , pudrem .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje kole . 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m iej* 
sk j 62“35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78>2l. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz odpowie* 
dz ia lny  28-33 red. nocna po godz. 
20 — 5646. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  r.ie 
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29, I  p., te ł. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lsk i 'go 29 I I  o. rei. 
28-43.

Szczecińskie Z ak łady 
Szczecin, u l. K rzyszto fa  7. 
X —4—15124. Zam . N r  4018.
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